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w Roi CHRYSTUSOWEY 
| ZATAJONY, 


Ktorego cálá Oyczyžná ` - 
Ná wypláceňie zdćiągnionegoś sdľugú. Sprawiędliwoż, 
ści BOSKIEY użyć może; 
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KOMPROBOWANE. 


Przy wielu eren relácyách, 


X. ANTONIEGO GRZYBOWSKIEGO S.T. B, : 
Na ten. czdr 
Kommifárzá Konwentu Wileńfkiego 
F paka EGO. 
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Wfżechmocna: z Francifzkin(ką 
rckg dokázálá, 

Ze Krzyż Święty ftatecznic 
'w Litwie dotrzy málá. 

Z tąd żnią łączą Íwa Reke 
FRANCISZKA Synowie, 

Ktorzy w Wilnie krew leli, 

jak Książka opowie. 
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ADMODUM REVERENDO PATRI — 
MATHIA ANDRUSZKIEWICZ; 
AA, LL. & Sacrae Theołogia 
DOCTORI 
MINISTRO PROVINCIALI 
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COMMISSARIO GENERALI 


| Provincie Litvanie & Albe Ruffi&, 
| PA'TRI Conventüs Vilnenfis 


EMERITISSIMO. 
Lo 
A NIV. (x (naa, 


SAPE vine Ars 


rigoro Admodüm Re- 
verende Pater Provincie 


| SENATE dim quod dui muneri 
^ " de tranjgrejioń onè M arguas 
| voti, 


voti, dum ineflimabilem tibi offero the. 
Jaurum. Hic enim eflo de terrenis fit, 
terrena tamen. non fapit , fed celejlia. 
Non vulgaris effimationis crede me Tibi 
exbibere metallum, fed Seraphice Religi- 
onis pretiofiffimas Margavittas , Corpora 
nempe Francifcanórum Martyrum, guo- 
rum Mors fatis eff prstieja sn confpečtu 
Domini. lltig funt velut Tbefauras in 
agre abftonditus, GG'guafi in Concha oc- 
elufi ineflimabiles uniones, ad Coronam 
Glori S ornámentum Provincie (cujus 
Tu nunc Caput es) fuo tempore depro- 
mendi. Non mibi proprietarii impin- 
gas notam, quód in erarium Ecclefie No- 
Jire ills non intulerim, ad manus enim 
babere non valui, locum mibi tantum 
bujus abfconditi Tbefauri indagare, non 
wero intima ejus [crutari licuit, Felicem 
me tamen arbitrabor, fiex certis Hifto- 
ricis, antiquitatum monumentis, ac foli- 
dis rationibus, Corpora Martyrum No- 
Jirorum de abrupto alte oblivionis vin- 
dicare, ac eorum [epulchra certo indi- 
care potero. Ut autem foliiam muffi- 
tanti- 


tontium Zoilorum čvitém crifim, nempe 
quód in bóc opere non Hiforicorum nar: 
ratione, fed Prophetarum. indigeam Va- 
#icinio. Non bic certé Perfonam agam 
barufpicis , fed addudis ilifloricorum 
narrationibus, antiquis Conventüs Vil- 
menfis monumentis, congruis ac folidis 
rationibus, fi que dubie fit, MA- 
THIZE utar forte, ut fortunato. ejus 
jadłu, certe ex ilis ad comprobandam 
cui veritatem eligantur. Tibi itaġ 
Admodüm Reverende PATER PRO- 
VINCIALIS fi non ipfum Thefaurum, 
faltem in fumptum laborem in inveffigan- 
do ille ofero: ut quemadmodum Pro- 
vincia Nóffra in indagandis difficillimis 
rebus, ger te felicem femper fortita eff 
effectum z ita &* mei conatús ad often- 
dendum in agro CHRISTI bunc Fhe- 
faurum, Tuá adjuvante prudenti per- 
/picacić , felicem fortiantur eventum, 
Si labor querentis videtur Tibi exiguus, 
certe benevolentia magna , utpote hoc 
inaffimabili The[auro Te ditare cupi- 
entis animi. — Sufcipe id ergo hilari 
À3 fronte 


| fronie quod. Tibi lubens. offero, 6 gaem 
l | pridem Tue infinuafti amicitie , nunę 
| quà dignifimus Superior eundem ut devon 
fum Tibi clientem fove , qui femper 


fatetur efe, 


Admodüm Reverende — 
PATERNITATIS 


Devintiffmus Eultor 


F. ANTONIUS 
GRZYBOWSKE 


vy 5 
Francifcanus, 
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BUSĄ 


PROVINCIALIS. 


Ibrum cui Titulus SKARB NIEOSZA. 
COWANY €9c. Authore. A. R.P. Ex- 
"T Provinciali ANTONIO GRZYBOWSKI 
Commiflario Convent(s Vilnen: à Noftris 
Theologis diligentiffimé revifum, confentios 
& licentiam concedo pr&fato A. R. P, ut 
"publici juris faciat, ad Majorem DEI Glori- 
am, & Ecclefix utilitatem. Actum Ośmia» 
nz in Conventu Noftro die 19. Junii Ann 
no 1740. 
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S. FRANCISCI Convent: | 


mpp. 


a me i NA A 


£ 
M 
n 
I 
v 
n 
T 
v 
Ž 


rn bep E 


e 
hind TA. 


BZ BEGG YGCGOGA UG 
zs BOB SĘ 


SZA» 

Ex- 
ná (ZA: orz tm, że y po ARR ss [2 
{tris M Le Ńśigżecz ę od Zwierzchności 
htios JAVA WZYAÓ* Approbácyi, nie unikne wiele 
, ut AA VA WU cS o fobie rozumiejących . Meds- 
lori- NU V» kow cónfury, bo takowym 

: p ISTY PRZEDWIECZNA Mám 
mla» wv IRI JE PR OR ETAT. 
tę aa "7 DROSC upodobát fie nie mo- 
Tos d m. 


głź, jako mowi ŁUKASZ S. Cop; 14. Et qfi 
obfeńvabant eum. A oni go pofirzegali, Uczo. 
| nych śię nie lękam, nie žeby tu mie fnieli co do : 
IE. meliorácyi, śle že im przyzwoitą Prawdy upátry- 


SS wać, nie ftylu, Cokolwiek tu wyraziłem, to. nie 
„itv: mojey głowy jeft wymyff, śle g godnych Hifto- 
TUM. d rykow, z dawnych Przywilejow y motícyi Kon- 
ent: wentu W 


ileńfkiego prawdziwy excerpt." Wiem 
p. Ze ślę nie jeden tákowy znaydzie Zelant, ktory 
s jákby ná kontrápunkt fláwic bedžie, Altare con- 
* tra Altare fłńwiąc, y innych Ofob koło Zbá- 
| i 


wienia 


DO CZYTELNIKA. 
wienia ludzkiego w Litwie podjęte prace; nie 
przeczę temu, Fránciízkánom jednak w tym inte- 
refśie prym dać nałeży , be oni naypierwiey w 
opowiadaniu CHRYSTUSA Krew fwg w Litwie 
przelali, y Wiáre w niey Świętą ( lubo z utratą 
ták wielu fwoich) w uftáwicznych prawie prze 
šlúdowániách flátecznie jednak y fzczęśliwie do~ 
trzymáli,: ktorych fłufznie Litewfkimi mozefz 
nózwść Apoftośśmi. Ľáciáfkiem trybem pifáć 
nie zdáľo mi śię, pámietájscemu ná przeftrogg 
Ifa: Cap: 8. Scribe in eo ftyľo bominis. To jeit 
pifz, áby y od nieuczonych było zrozumiáno. 
Qo gdy czynię przez ta nie zíüluze ná cenfurę, 
bo każdemu dogodzić pragnę. Jeśli zaś kto 
maíz co przeciwnego, tym zárzucay z ktory- 
chem wyczerpnął tę Hiftoryg, jako to z Wá- 
dyngá, Buchiná, Márčiná Bźroniufań, Arturá, 
Rudolfá "Tuflyniáná , Kromatá,“ Strykowikiego, 
Kojilowiczá, Nárámowfkiego,. Kulefzy , Pu 
ezá, śle Ci wfzyfcy będąc ápprobowáni tego śię 
nie boja, mnie też ufzczypliwie nie dorknicíz, 
bo ja zá niemi, jak zá murem. 
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Nim fekret zdtdjonego w Wilnie pod 
ziemią Skárbu mjzytkim ogłofzę , 
zależy mi wprzod mieyfte jego z nie- 
ktorymi okolicznościami wyraźnie 
opifac: Naypiermiey tedy kladnę 1a 


do widdomośći. 


ROZDZIAŁ I. 
© zdcnośći miexftá ná ktorym jeff 
ufundowane Stoľeczné Miafto 
S" Wilno, 
3 Ubo Giedymin Xiąże Li- 
(X2 tewfki Roku 1322. zé- 


T y 


S od lat sr. wprzod, ofo- 
bliwfza juž miáto city macya y pofzá- 
powanie, y nie było bez Miefakáti- 
cow 


w 


Ł ROZDZIAŁ 1. 
cow há tey częsći, gdáie teraz jeff 
„Zamek z tey przyczyny. Swintorog 


Syn Utenefá, ktory mając lat g& zy- . | 


čia {wego był obrany na Xieftwo Li- 
tewfkie w Kiernowie (na ten czas 


Mieście Stołecznym) wálnym Seys, 


| mem Roku 1268. gdy śię pod Wil- 
nem zabawiał lowámi, trafił ná te 
mieyfce, ktore fzeroko krąży zá Bie 
fkupim Pałacem, ku Krolewfkiemu 
Miynowi, miedzy rzekami Wilenką 
y Wilig, uważójąc przeftronną rowni- 
nę wynłofłymi kończącą śię gorami, 
wielce fobie tego mieyfca upodobał 


położenie, ile gdy bez ludzkiego ftá- — 


rania y pracy fama natura to mieyfce, 
rozlicznemi ha ow czás pokrywfzy 


Żiołómi, miedzy porządnie rozłożo- ' 


. nymi dizeWwámi, niby rofkofzny pre- 
gentowálà Wirydarz. Ten Swinto- 
rog; widząc się być w ftarošči Roku 
1270. zebrawfzy Senat, Syna (wego 
Giermonda,ó0 już lat mającego, pe 
fobie uczynił Sukcefforem, ktoremu 
miedzy 


P oe NI EU V.A. H 


ROZDZIAŁ k 3 
miedzy inízemi punktami, teri oraz 
do wypełnienia położył, aby pa 


— šmierči Swintorogà, Ciało. Jego na 


przerżęczonym miieyfcu ( ktore fobie 
upodobał ) wędług obrządkow  po- 
gańfkich było fpalone, y popioł tám. 
że uczćiwie pochowany , y w czafy 
potomne aby umarłych Xiázat Lis 
tewfkich nie gdźie indżity, tylka 
na tey rowninie była fepulturá. Syn 
jego Giermondus zoftawfży. Xiążę- 
ćiem Litewfkim, aby zadość Oycá 
{wego uezynit iofkázom, pomienio 
na townine (wyćiąwfzy drzewa) (ze: 


. roko uprzątnąć kazał, fam zaś przy 


liczney Panow aflyftencyi z pogań- 
fkiemi Ceremoniámi ná cześć fwych 
Bogow, y ná pogrzebienie, imóarłych 
Xiążąt dedykowal.  Mieyfce ktore 
mu śię zdało naywefelíze , (gdžia 
teraz: Koščiot Kátedrálny ftoi ). do 
édorátyi, boga fwego zowiącego šie 
Perkunas; náznáczyť, ktore náawifko 
w Litewíkim dyálekčie toż famo zná« 
czy 


4 ROZDZIAŁ 1. 
tžy to y piorun. Aby Záš tám uftą- 
wicźna, Litewfkich Bałwochwalcow 
bywała frekwencya, wiele pogańfkich 
Kápľanow nażnaczył ; y nad nimi 
nayfłarfzego poftánowit, nażwawfzy 
go po Litewfku Kripe Krineyfo, kto- 
rym náznáczywízy bogate intráty; 
uftawicznie tam rezydującym, pogań= 
fkie obrządki ňa chwałę Pioruná od- 
prawowóć kazał. Powinnosé onych 
tá była; áby ma tym mieyfcu, gdźie 
teraž w Kátedrálnym Kościele ftoi 
wielki Ołtarz , ogień nieprzeftający 
nakfzrałc huty, ku chwale Perkunáfos 
wi, drwámi dębowymi lub fofhowy: 
mi konferwowáli. A jeśliby z nies 
oftrożnośći tých Káplanow ( ktorzy 
ná przehiany pilnowali) miaf ten 
ogień ugźfnąć, tedy či ogniem mieli 
być fpaleni. Mieyfce to nówy Xią- 
2e Giermondus nazwał Smintorôba, 
od Imienia Oycá fwego, ktore flowé 
w polfkim języku znaczy Swięty Of. 
tarz, te nazwifko micyfca, y przy nim 
| pogań: 


ROZDZIAŁ L ` $ 
pogańtkie obrządki, trwały w Wilnie 
aż do Roku 1387. jako śię powie dá- 
ley. Tak tedy to mieyfce gdžie te- 
raz Zamek Wileńfki, jefzcze przed 
założeniem Wilna lat $1. było budo: 
wne, y w miefzkájace ludźie obfite, 
Tegoż Roku 1270. Xiąże Swintorog, 
nie ták choroba jako fłarośćią zwą” 
tlony, umárt w Nowogrodku, ktore» 
go Ciało ubrane w Rycerfkie zbroje, 
z Woyfkiem Litewfkim, przy liczney 
Panow aflyftencyi, ná mieyfce prze- 
znáczone Świnżoroka, z wielką pom- 
pa nowy Xigze Giermondus prowá- 
dźił, tam przyprowadźiwfzy ná wy- 
niofym Kátáfálku (aby było widžiá- 
ne) położono, nie daleko od niego, 


. w ofobliwfzym polorze wyftawione 


były oręże: fzáblá, tarcza, łuk, ftrzą- 
ły, y inne, ktoremi od młodośći wo- 
jował, niżey na prečie ofadzone So- 
koły, przy niey dwa fmyeze chártow, 
z drugiey ftrony nayżyczliwfzy Sługa 
z bogatym śiądzeniem , dźielnego 
trzymóe 


KS 


ROZDZIAŁ I. 
trzymájae rumaka, ktorego w wojen- 
nych używał baraliach, wnet to wfzy- 
tko fuchemi otočžono drewkami , 
pod ktore ze wfżytkich ftron pod- 
rzücony ogień pozeral to wfzytko, 
Z owymi fługą , Woyíko zaś ktore 


ufzykowane itało ż całym pofpol- . 


fiwem, pláczliwych lámentow okro- 
pny wrzafk uézyniwízy) (we ku Žiemi 
Ípuščili orgze: à w.sym Senatorowie 
y Xiążęta zblizywfzy:gię ku ogniowi, 
odcięte niedZwiedziom, lámpárdom y 
iy$iom pázury rzucali w ogień. Rás 
cya tego była ta, bo Litwa lubo wig- 
rzyľá że mą być ludźi umáilycli 
zmartwychwftinie, y fad ofłateczny; 
ale to pogańikim wykladáli trybem; 
udając że Bog ich na fkaliftey y wy- 
fokiey gorzę; przepásciftemi otoczo- 
ney rozwálinámi , miąt powfzečhne 


` odpráwowáé „fady, do ktorych ná 


rofprawę wízyfcy umárli powitaw= 
fzy, ftawić się tam mieli: záczym aby 
tym łótwicy, ná ták przykią gorę 

wedrzeć 


4 


| ROZDZIAŁ II. 7 
| wedrzeć śię miogli, mocnych ná to 
dla nich pázürow , Przyjaciele ich 
| zdobywać zwykli; one pizez ogień 
| jakoby do nicli przefyłając. Z temi 
zabobonami fpaliwfzy Swintorogá 

Xiążęcią ćiało, popioł jego w przy» 
| ftoyriym złożofiy náczyniu, pogáňfcy 
Kapłani, nie daleko od palącego śię 
ná chwałę {wego Perkuny ognia, Z 
lamentem złożyli, 


ROZDZIAŁ IL. 
O zdłożeniu $Stołecziiego Miafta 
E o MIA ui: 
Giedymin Xiąże Litewiki, trżymá- 
||~ ac fa wodzy pokoňáhych od šie- 
bie Prufikow ; odebrawfzy Kijow, 
całcy Ruśi zbiwfzý Woyfká, po od- 
prawionych z tego w Kieriiowie try: 
umfách, Roku 13żt, gdy jakby w pos 


— 


| koja miał czas wolny, zátozyt wTro- 


kách nie pfzyftepne dla otaczających 

jeżior dwie miutowáne Fortece ; y 

tám z Kiernowá przenioff Stolicę, 
B W krot- 


8 ROZDZIAŁ II. 


W krotkim czasie, chcąc się urtkre-| 


owáč po pracach wojennych, udał fig 
o 4. mile od Trok na łowy, ná te 
mieyfće gdźie teraz ftoi Wilno. Gdy 
'rozefłani ofocznicy upátrzyli, frogie: 
go Turá na wyniofłcy gorze Zamko- 
wey (gdźie jefzcze y teras rozwálo- 
nych murow ftoją fzmáty ) donieśli 


to Giedyminowi, ktory udawfzy $ig| 


za dźiką beftyą, fam fwą reką oną 
zabił. Zmordowány temi fowámi, 


zfzedfzy z gory na blifką rowninę., - 
ku temu mieyfcu, gdźie Koščioť Ká- 


tedrálny, że juž noc zachodziła, nie 
daleko od pogáňíkiey huty Perkuna, 


ná nocny położy? śię fpoczynek. Wi-| 


dži weśnie ná teyże gorze, gdźie ong 
pókonał beftyja,niezwyezáyney wiel- 
košči ftojacego Wilka, želáznemi u- 
zbrojonego bláchámi, w ktorym fta 
drugich zawierało šie wilkow, a či 
frogim fwym 3 ciem nie tylko tę 
całą rownine , śle daleko rozległe 
napełnili lafy. Ocknowfzy śię z tego 
widze- 


urekres/ 


udał fię 
,na té 
lo. Gdy 
Írogie: 
Zamko« 
oz wala- 
loriiesli 


fzy šie) 


ką oną 
owamis 
wning., 
joł Ká- 
itá, nie 
erkuna, 
sk. Wi- 
zie ong 
y wiel- 
emi u- 
ym fta 
N, A ČÍ 
ylko tę 
ozlegid 
Z tego 
idze- 
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widzenia, coś fobie ofobliwfzego w 
tym wrożyć zaczął, y wfzytkich blia 
fko miefzkających pogárifkich Kápľa« 
now zwoľáč kázať, Stanęli wfzyfcy, 
å przy nich y Lizdeyko naywyżfzy 
ich Bifkup, ktoty po Litewfku zwat 
śię: Krywe Krywejto. "len w džie- 
cińftwie zżnmóleźiony w gniezdźie ;. 
czyli też ( według innych) w kotebce 
Wifzącey ná drzewie, y wychowany 
na pogáňíkich około Pežkuňy cerémos 
hiách, ná ow czás ża do$wiádezone- 
go od wfzytkich był miany Wrożka, 
Temu gdy przy prezeňgyi innych 
Giedymin fwoy fem | Wýpowie- 
džiať , kazawfży mu wykładać coby 
miał znaczyć, odpowiedział Lizdey- 
koż iż ten wilk želázem uzbrojony , 
z innymi w fobie wilkami : #táczyť 
niedobytą Forteče, y przy nicy ob 
fzetne Miafto, ktore ma żałożyć ná 
tym mieyfcu, iż dźielność, bogáctwáy 
w nim miefzkájacych, poważne Oby- 
Wátelow rządy, dadzą šie y w po- 

B2 firoń- 


Io ROZDZIAŁ II. 


ftronnych flyfzeé nácyách. Przyjął 


z ochotą ten wykład, jakby od BO- 
GA fwego podaną tego obietnicę, y 
Roku 1322. fam z pogańfkiemi Cere- 
moniàmi, micyfce na wyftawienie 
Fortecy náznáczyl, to jeft wierzch 
teyze fámey gory, ná ktorey fam zá- 
bił Turá, pod nim plac Świntoroha 
nazwany , zacząwfzy od mofłu, jak 
teraz przed Bramą Zamkową od Brá- 
či Rochitow krążący, miedzy rzeká- 
mi Wilią y Wilenką áz do ržek fá- 
mych, wałem, oftrokołami, kofzami 
fzańcowymi otoczyć kazał, dálíze záš 
ku teraźnicyfzemu rynkowi mieyftá, 
na mieyfkie ulice y domy zoftawił. 
Wnet zá rofkázem Giedymina, fzero- 
ko wyćięto drzewa, naznaczoną 


* 


wyftáwiono Fortecg; y w koło ufor- | 


tyfikowano. W krotce y miáfto w 
Pańfkie Pałace, kofztowne Bożnice, 
publiczne y prywatne domy, ták śię 
rościągnęło porządnie y fzeroko, iz 
na fwym początku przepowiedZiáne 
od 


od | 
W f: 
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od Lizdeyki utwierdzało proroctwo. 
W faakże ná ten czas murowanego w 
Mieście nic nie było; oprocz Zam- 
kow, wízytko z drzewa ( wgdług 
zwyczaju tamtych czafow) kfztałtne 
Wyftáwiono rezydencye. Miáfto c#- 
łe od założenia fwego przez lat oko- 
ło 175. obmurowáne nie było, bo 
na ow czas u Litwy był zwyczay, 
nie za murem kryć šie od nieprzy- 
Jačielá, ale w otwártým polu fpoy- 
Tzeć mu w Oczy; nie mury broniły 
Obywatelow, ale odwaga y štá, 
wprzod nieprzyjacielowi częftokroć 
na okropny ftawali widok , nim on 
przezótne ná nich otworzył zoczy, 
jako to obaczyfz w Rôzdzialé + Tą 
tedy dźielnośćią na ten czas Miaftó 
Wileńfkie będąc obronne, áž potym 
koło Roku 1497. wyfokim šie oto- 
czyło murem, za dźiewiątego Bifku- 
pa Wileńfkiego Alberta Táborá, kto“ 
ry do obmurowánia Miáftá Obywá- 
tęlow námowil, y podał inwencya, 
-B3 ^. jako 
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jáko o tym namienia X. Naramowfki | 


än Facie rerum Sarmaticarum lib; z, 
fol: 353. 
ROZDZIAŁ |. 


O nzaypierw[zym wprowadzeniu Frans 
G[zkauow dg Mind. 


po śmierci Giedyminá, ktory umárť 


w Roku 1329. pod Prufką Fortecą 
Fridburgiem kulą poftrzelony, ciała 
jego od całego Woyfka było prowá- 
dzonę do Wilna , ktore pogańfkiemi 
fpaliwfzy Ceremoniámi, ná płacą 
Zamkowym ná ow czas Swintoroha 
żowiącym śię ; popiol zachowano. 
Ten Giedymin jefzcze gá žyčia fwe- 
go óftatniey woli fwojey uczynił dy- 
Ipozycyg, džielac Xieftwo Litewfkie 
ná śiedm Synow fwoich, Montwidá, 
Nárymundá, Olgierdà, Kieyfztutá , 
Koryátá, Lubaria y Jáwnutá.- Corki 
za$ (we wprzod już wypofażył, jako, 
to Aldonę wydawfzy w Małżeńftwą 
Krolowi Kážimierzowi Wielkiemu, 
miáfto 


wiki ; 
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miafto Pofagu znią 24 tysiące wię- - 
éniow Polakow do Krakowa na wol- 
ność odeílat, Ta w Krakowie o- 
chrzczona Roku 1325. była nazwana 


| Anna, Ofłatniemu Synowi Jáwnute- 


wi naznaczone było Wilno, y przy 
nim wfzytkie rządy Xieftwá Litew- 
fkiego , ale niedługo przy nim były, 
bo Olgierd za pomocą Kieyfztuta, y 
zezwoleniem drugich Braci, Wielkim 
zofłał Xiążęćiem. Ná ow czás w 
wielkiey był ftymie w Litwie, dla za- 
cnošči Xiążęcey Fámilii,y dźieł Szlé- 
chetnych,Gáfztold Wojewadá Wilen- 
fki y Podolíki,ktoremu ták Giedymin 
jako y Olgierd, gdy z Woyfkiem z4 
Nieprzyjacielfkie Bui granice, rządy 
eałego Xieftwá Litewfkiego żofławo 
wąć zwykli. Ten Gáfztold, częfto- 
kroé śię przejeżdżał do Políkiey,gdžie 
zawźiąwfzy ofobliwfzą konfidencyg, 
Z zacney Familii Koronnym Panem 
Buczackim, u ktorego ná idis 
dla éuchowney wygody Pàüfkiey , 
B4 kas 
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Krakowa pofłany przebywał Frán-| 
cifzkan, Ten Francifzkan, widzaQ 
Gafztołda być Pogáninem, á zwazy- 
wízy w nim ofobliwfza do cnot| 
Chrzeščiáníkich fkłonność, y že śię 
częftokroć odprawującemy w Kápli- 
cy Mfzą Świętą Kapłanowi, z wiel- 
ką przypatrywał kromnoščia, y Kae 
płańfkie obrządki wielce fobie pową- 
Zal, a że w dyfkurfach był Pan miły, 
y każdemy przyfłępny : łatwa ow 
Frančiízkan, ną Pańfki fobie u niego 
zafłużywfzy refpekt, w ofobliwfzą z 
nim wfąecdł konfidencyą , ktorego 
przyftoynym Zakonnego życią oby-| 
czijem , y O rzeczach zbawiennych 
fundamentalnym dyfkurfęm, ták zde- 
winkował; Ze my z ochotą wielką 
ochrzcić sie przyobiecať. Ten Fran- 
čiízkan, mušiať być ow X. Stónifław 
Zbigniew Polak, o ktorym bedžie 
daley, ktory także wyfokiego będąc 
urodzenią, mogł fobie podufsle ták 


„z Buczackim, jako też y z Gafztoł- 


dem 
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dem kotíwerfowác, jikoz o wzájem- 
ney miedzy Gáfztoldem, y tym Xies 
dzem Staniffawem namienia przyja» 
źni; Prufzcz w Fortecy Duchow ney, 
na kárčie 117, lubo w tym śię myli 
że ich tytułuje Profefľorámi Akádes 
mii Krakow fkiey; bo w ten czas oney 
ibo nie było, Dopomagał temy 
F rancifzkanowi, do zbawiennego ną: 
wrocenia Gafztołda, fwa perfważyą 
pobożny Pan Ruczácki, y tak Gáfz- 
fold za powodem owych, 4 ofobliw- 
fzym impulfem DUCHA Swietego, 
z wielką całey Korony konfoldcya; 


„ochrzczony jett w Krakowie Roku 


1332. y dano mu Imie Piotr, Tea 
Gafztołd pragsący  rézkrzewienia 
wiary CHRYSTUSOWEY, uzáliwfzy 
śię nad fwą Oyczyzna, že ták długo 
w Pogśńftwie pod fzarańfkim zolta” 
wała jarzmem, wprowádžiť tegoż Ro- 
ku do ftołęcznego Miafła Wilna 14 
Franéifzkénow; urodzeniem Polakow 
z Podcla y Rusi, ktorzy miedzy iq- 
> nymi 
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nymi tam będąc na Miflyśch ( gdžia 
Litwa uftówicznie przebywała) Li- 
tewfkiego, cokolwiek przyuczyli sie 
języka. Tym pobudowawfzy dres 
wnianą na prętce rezydencyą, na tym 
mieyfcu, gdžie teraz Pałac Bifkupi, 
tam owych ofádžiť.  Wfzytkie te 
mieyfícá, jak teraz jeft fad, y zá nim 
Bracia Bonifrátele, fzeroko w jeden 
plac opźrkaniwfzy, mając podobna 
intencgya; obfzernym Kláfztorem, y 
rożnemi dlą wygody officynami, przy 
wydźielonym ná fad mieyfcu zábu> 
dować. Ulicy ktora teraz jeft, mids 
dzy fádem Difkupim , y Kościołem 
Bonifrátelow, na ow cZśs nie było. 
zezwolił ná to ofadzenie Franćifzka- 
now w Wilnie Xiaże Olgierd, bo fos. 


bie Gafztołda dla zacnośći urodze-| 


nia wielce powázal, y że w naywięk- 
fzych trudnościach , fkuteczney zá- 
wfze Jego używał porady, żadney mu 
rzeczy negowáé nie śmiał, mając go 
fobie zá nayżyczliwfzega Konfidentá 
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y Przyjačielá, y ná inftancyą Gáfz- 
toldá, aby či Francifzkanie mogli o- 
powiadać CHRYSTUSA publicznym 
pozwolił edyktem. Nie mieli jefzcze 
na tym mieyfcu wyftawionego fobie 
Kościoła, ale oddźieliwfzy jedną w 
fwey rezydencyi ftancyaj tám prywa+ 
tnie Mfze Święte odpráwowili; śpie- 
wania, pačierzy Kapłańfkich, áni mo- 
wienią onych, chorowym trybem (jak 
jeft zwycząy u Zakonnikow) nie by» 
ło, śle one odprawowali prywatnie; 
y wcześnie, bo šie onym zdawała 
rzecz potrzebnicyfga, ginące w poa 
gańftwie ratowść dufze, ánizeli opu- 
śćiwfzy onc; Zakonnego pilnowźć 
Choru. Naywiekfia tedy onych była 
zabawa, chodząc po ulicach y Dos 
mach (gdžie tylko wniść mogli] o» 
powiadać CHRYSTUSA, y Artykuły 
Wiáry Swiętey grubemu exyilikować 
pogénítwu. Náwrácáli sie niektorzy 
Obym árele, częścią dla poznáney w 
Ráuce ich Ewángeliczney prawdy; 
częścią 
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częścią też aby sie Gafztółdowi jako 


fwemu podobáli Wojewodžie, Y juž 
był niemały w Mieście náwroconych 
Obywátelow komput, Kapłani jednak 
pogźńfcy, pilnujacy ognia pogańfkie» 
ho Perkuny: ktorzy zoftáwáli ná plá- 
cy Zamkowym, Swintorohá názwás 
nym, w wielkiey tych Frančifzkánow 
mieli nienawiści, widząc iż w chwas 
leniu ich Bogow, poczęła śię umnicy« 
fzać ludźi frekwencya, 4 przez to, y 
Zwyczáyne dla nich od Miefzczan 
pogźńfkie offerty. Było siła y z Mie- 
fzczan, ktorzy zalujac o utrzymánie 
bałwochwalfkich obrządkow , tych 


Francjfzkanow jako pogárdzájacych ` 


Bogi ich, wielce nie náwidžieli. Ci 
wfzyfcy jednak dla Wojewody Gáfz- 


tołda Katolika, wypędzać ich nie | 


mogli, lecz fkrytą dla nich w fercu 
knowáli zgubę. A lubo tym ubo- 
gim Zakonnikom, częiło znaczne wy- 
rządzali defpektá y afronty, oni to 
jednak wfzytko dla miłośći Bofkiey 
čierplie — 


0 f 
po 
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„| čierpliwie. znofzgc , Wojewodžie o 
| jáko] to'sig niefkáržyli, y chociaż codźien= 
Y już) nie dvzguítowáni , mężnie jedńak 
ných) CHRYSTUSOWĄ rozmnążóli. wiáe 
daak te, y fzczęśliwy: ná początkach prać 
ifkic« h fwoich mieli íkutek. — Ktorych rezý+ 
plá- | dencya Wileńfka, y uftawiczne prace 
zwás | w nawracaniu pogan  Litewfkich , 
inow | trwały od Roku 1332. aż do Roku 
hwa- f 1333. przez Rok hie cały. 
niey- " jan: 
| ROZDZIAŁ IV. 
czan | O frogim umęczeniu tych caternaffu 
Frdnéi[zkánotv. 
ranie pok Gafztołd Wojewoda  teżydo= 
wał wWilnie, poty Franćifzkś 
cych | nie Wileňfcy byli beśpieczni żyćia; 
| Jak tylko wyjachał z Wilnáx wfzyfcy 
| šie ná Ubogich Zákonníkow ` obřu< 
| fzyli, poganie; tym $mielsi do wyko» 
ercu | nania złośliwych zamyfłow, że Ol- 
gierd Xigze Litewfki, na ow czàás 
| śpiefzno śię z Witebfka, ża granice 
| do Mofkwy z całym wyprawił Woy- 
1CM} 


26 ROZDZIAŁ IV. | 
fkiem, zlečiwfzy całego Xieftwá Li-| po 
tewikiego rządy Gáfztotdowi. Ten nie 
dla záfztych publicznych intereffow, | nia 
jachać muśiał do Tykočiná. Aże| fzc 
namieńiiem o śpiefzney wyprawie | wł 
Olgierda do Mofkwy zjakiey by ta | W: 
byłą przyczyny? y jaki fukcefs i nie: | ná 
zbłądzę,choć trochę od mego zboczę | ted 
przedsigwžiečia. Car, ná ow čza#| šie 
Mofkiewfki Dymitr Semeczká: gdy | fku 
Rokui332.naywyżfzego w Eutopie | wi 
y Azżyi Cara Ťataríkiešo Mamaja | fr 
"Temnika, frodze z całym jego zbiť | pui 
Woyfkiem, że przez 14. mil Tatar;| Ol, 
fkim ufłał trupem, wybiwfzy $ięprzeż | yo 
to z hołdu y niewoli Tatarfkiey: w |. nit 
ktorey Mofkiewfkie Panňítwo przez " cz 
lát pułtorafta zoftáwalo; tyranfkim | zer 
cale obyczajem, bo gdy co Rok przy- | Sw 
bywał Goniec Tatarfki, fam Cat Mos | Wi 
Íkiewfki zá Miáfto przećiwko niemu | prz 
wychodźić musiał, y od siedzącego , Ru 
ná koniu Tatarzynń ordynanfe czy- | 21 
"H tane, z rewerencyą przyimowáé był | w] 
Am powi | 
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powinien, Z tey tedy — tyraüfkiey 
niewoli, gdy śię mężnie wybił pomic- 
niony Dymitr, zuchfały będąć w (wym 
fzczęśćiu, chćiał podbić pod fwą 
władzę Scwetyg. Wołyń, Połock, 
Witebfk, Kijow, y cokolwiek Ruśi 
na ow czas trzymała Litwa. W tey 
tedy: będąc zawźiętości, wyfłał od 
šiebie Pofła do Olgierda, w Witeb« 
fku zoftájácego, nie tak mu oto wypo« 
wiedajacego Woynę, jako. frogiemi 
ftrafzącego pogrožkámi. Teu przy- 
pufzczony do audyencyi, fana? przed 
Olgierdem, trzymając w ręku miecz, 
y ogień, yw ten fens do niego üézy- 
nif perorę. Moy Monarcha, te rze: 
czy tobie Olgierdzie przyfyła w pre- 
zent, więkfzych šie fpodźieway, w 
Święta Wielkonocňe, gdy wten ćzas 
Wilno twoje będźie musiało Dysmitrá 
przyjąć za Pana, jako Monarchę Gáley 
Ruši,y Litwy,do ktorego nie w przad 
z Tryúmfem wjeżdżać będzić, aż twe 
w pień wyćiowfzy Woyfko, głowę 
twoją 
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twoją wetkniętą ná kopij, przećiwko 
ńiemu wyniofg. Grubijahfka ta byłą 
petorá, ale tak miiicmam, Ze ťa hieby: 
ł4 podaná od rozfadnego Monarchy 
Dymitrś, ále płochey głowy Pofel- 
fkiey domyfł, ktory widząc być fwes 
go Pryficypąła w tryumfie nad Tata- 
tami, tozumial że przyzwoitym zy? 


żwyciężcow tiemogł podlegać upadz | 


kom. Ale jakoż kolwiek to było 
rozśmiał śię w fobie, natak tiefozfą- 


dną dumtego Pofła propozycya Ol: | 


gierd, y žádney Z tego ta fobie nië- 
E uL $ d OPI A fe. fa Ty * 

pokazując alterácyi; rzecze do Polla, 
wiedz že otym,ze mi to famá dała fiá- 


tura, àbydt z Monárchámi ludzkó+ | 4 


ścią, a nie beftyalfką certował cholera; 1 


záczym tak będę potrafiał abym twe- 
go Monárché, od tych tyraüfkich od- 
wiodł źamyfłow. A wtym aflyftują* 
cym fwym Dworzanom, folennie Po: 
ffa przy wefołey komitywie  trakto- 
wać każał. Sam żas Olgierd fekre- 
tnie poradZiwízy śię z Kieyfztútem, 
y inňes 
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WkO | y innemi Konfyliarzami, fekretne do 
była | Woyłka (ktote było w konfyftencyi 
eby: | niedalekie: y powydawał ` ordynanfe, 
KEY aby wráz przybywali. -Staneli zaraz 
ofel- według rozkazu Wodzowie, o famym 
Ae | frzodopośćiu z Pulkami fwemi pod 


Witebfkiem, rozney dywizyi, tak Li- 


"27 | tewfkiey, Zmuydzkiey, jako y Ru- 
isto | fkiey , przybyli oraz z niemátym 


oyfka Komputem y Bracia Olgier- 


19k | dá, tym wfżytkim: ogłośiwfzy OI. 
POL | gietd harde dumrego Polfá propozy- 
ME | eye, pobudźiwfzy oraz nieuftrafzone 
offá, w nicli animüfze, do pokazania zwy- 
ana- d ezaynego meftwá, y šiť Litewfkich, 
i 1 bez zadney odwłoki ku Mofkwi śię 
) s 


»  rufzyć kazał, Uprzedzało kilka ty- 
ner śięcy ludźi piefżych, ktorzy proftym: 
h'od* przez lafy y bagna čiagnieniem, jak: 

nayproftíz4 Woyfku torowali drogę; 
| mając przyfobie dwa tyśiące Jazdy, 


ftuja“ 
> Po: 


akto- ktorzyby torującey piechocie. od nie- , 
>| Przyjacielfkiego impetu byli na obro- 
cemy | nie, ordynowane także były poczty, 
sal C to- 
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ktore luftrujac wfzędźie: tuż przy 
- Woyfku jadącemu Olgierdowi, wfzel- 
kich akcyi pilny czynili report. Po- 
feł Mofkiewfki niewiedzący o tako- 
wey dyfpozycyi, ktory fzedł wprzod 
przy piechocie, y dwoch tysiącach 
póprzedzajgcey jazdy, rożumiał že 
to Olgierd zbojaźni czyniąc mu ho- 
nor, piechocie drogg.torowáč onemu, 
y Kawáleryi odprowadzać go kazał; 
w kilka czáfow gdy na odwodźie idą- 
cemu donies$iono Olgierdowi, že już 
niedalsko byli od Miżftła Mozaytka, 
z ktorego tylko ošmnáščie mil, do 
ftotécznego Miaftá Mofkwy, kędy 
fam Car Dymitr rezydował, kazał zá- 


raz Woyfku fwemu trochę z tak fpie- | 


fzney drogi wytchnąć, potym ucžy- 


niwizy w Pułkach porządek, aby | 
wyfzedfźy już z prywatnych manow- | 


cow, ńabity gościniec, porządnie Z 
rozwiniońemi izli Chorągwiami,przy- 
kázať. A wtym zaraz Olgierd dał 
ordynans, aby Potlà Mofkiewfkicga 
ni 
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hi oczym nicwiedzacego, ktory fzedł 
w pierwízey ftrazy, dwu tysiaczney 
Kawaleryi, wraz do niego reiterowá: 
li: itano? wkrotce zadumiały Pofeł, 
widząc.takie Woyłko; ktoremu Ol: 


| gierł dawfzy zapaloną w recé za- 


giew, rzekł: aby fwemu Monarsie 
miafto ná pifanego liftu oddať, y po- 
wiedźiał onemu, że Olgietd Cara Dy: 
mitrá, chcąc od tey uwolnić fatygi, 
aby się aż do Wilna: iść: nfeturbował; 
w przod fam do niego przychodźi, y 
nie predzey śię ta fpali żagiew, jak 
Olgierd bedžie w Mieście przywitá- 
ny, yo pałac Carfki tryumfalną fkru- 
fzywfzy kopią, dźielność Twą dla nies 


| śmiertelney pamięci, jak ná twardym 


Wyryje marmurze,zdretwiať ná to Po: 


fet, zaczynała šie wten czas oftárniá 
| przed fama Wielkonocg Subota; zás 


czym jak warem | oparzony Pofet, co 

tchu w koniach leci do fwego Mox 

narchy, áby go oftrzegł, Woylko Li: 

tewíkie fpiefznym krokiem prawie 
Ü Cz tuż 
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tuż 24 nim, tylko dwoma godźindmi, 
w przod przybiega Pofeł do Stofe- 
cznego Miafta Mofkwy , w fama 


Wielkonocną pułnoc, gdy dumni Bo» | 


jarowie z całym pofpolftwem, idące- | 
mu do Cerkwi affyftowáli Cárowi, | 
przey muje Cara ná ulicy przybyły Po- 
fet, donośi že Nieprzyjácielá bliíko 
zoftawiť w Mozayfku, czyni przed 
nim wźiętych od Olgierda obietnic 
report, jedni śię trwożą drudzy Po- 
Rå czynią fzalonym, że nie podobtie 
( według nich:) głośił rzeczy, idą je. 


dnak wfzyfcy do Cerkwi, tam'po nás| " 
bożeńftwie wefeli, w zájemnie fobie | 


doezekanych — Swigt winfzują, 4| 
wtym y dnieć'pocznie, fpoyrżą 2 
Miafta aż widzą ná gorze zowiącey 
šie pokłonna, chwiejące śię liczne | 
-Chorągwie y proporce, & w krotkim 
czašie y tuż przed fzaricemi Mliefkie- 
mi ufzykowane Litewíkie Woyfka. 


Zdrętwieli wfzyfcy, Źle, nieprzyízio | 


tam w ten czas áni do rády, ái do» 
zwady, 
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zwady , wfzyfcy w rożpacz. Car 
Dymitr ktory zufale przeż Pofła 6- 
biecał Olgierda z. Wilna nà Kopij 
wytknáč głowę, dbając juž barżiey o 
fwoją, co nayprędzey do Olgierda, 
fwoich wyfyła Poflow, , profząc go 


© pokoy, ztą oraz propozycyą,że Cár 


z,Pańftwa fwego poltepuje mu trybut, 
y cokolwiek rozkaże Olgierd, wízy- 
tko. ro pełnić jeft gotow. Dať sig 
nato namowić Olgierd, podał Caro- 
wi punkta, na ktore Car, Z całym 
fwym przysiągł Senátem, miedzy in- 


- nemi y ten by! włożony, aby Olfgietd 


z wybornieyfzą przyjaciof. fwych 
Kawaleryą jako Przyjąciel wjechał 
do Miafta, y jako tryumfujący "zwy- 
ciężca, o Pałac Carfki wojenną fktu- 
fzył kopią. „ Stafo śię tak;, wjechał 
z ozdobną fwych Kawaleryą do Mia- 
fla, uderzył mężnie o drzwi Carfkie 
Kopią, y zaraz ztąż fama affyftencya 
u dał śię ku Cerkwi, w ktorey Car 
zoftawal, y ledwie nie przed wicl- 
C kim 
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kim Oftarzem fpotykającemu Carowi, 
winfzując niby Swigt 'wefołych, ma- 
lowáne Jayko, f według Mofkiewfkie: 
80 Zwyczaju:) Siedząc ná koniu od: 
dal: mowiąc; te flowa: znay že Dý- 
mitrze, kto z nas lepiey wojennym 
orężem władnąć może. 

Gdy tak fzczęśliwie. Olgierd z 
Woyfkiem w Mofkwie gościł, w ten 
cząs Miefzczánie Wileńicy, upatrzy- 
wizy czas fpofobny do buntow, ( żs 
uśmierzyć komu onych nizbyťo:) zá“ 
raz powyjechániu z Wilna Gafztołda 
do Tykocina, poczeli nachodzących 
z katęchizmem, po ulicach. Franci- 
fzkanow; z wielką w zgardą, nieprzy« 
floynemi akklamować fłowami, w 
żbudzając płoche džiecká, aby ná- 
Dich rzucały błotem. Ták zdefpen 
ktowanemi y błotem ofzpeconemi, 
będąc; ledwo od po£ifkow, do Íwey 
reżydcncyi uyść mogli, tam troche o- 
detchnowfzy, dorozumieli śię zarąz, 
pá jaki im koniec, ten $migly portis 

^ też 
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tek odwagi Pogańfkiey miał wyfiisé, 
záczym udąwfzy šie z pokorą na mo- 
dlitwę, rezygnując się ze wfzytkim, 
na wolą Bofką, wzójemnie się áni- 
mowali do ci: rpliwośći, by: zá honor 
Chryflufa nietylko ponośić wzgardy, 
ále y krew do oftátniey z pod fercá 
kropelki, przelać byli gotowi. Gdy 
$ig w tey pobożney wzmacniają rezo- 
lucyi, álié odbierają życzliwą prze- 
ftrogę, od niektorych fzczyrże ná- 
wróconych, że zá powodem pewne- 
go Miefzezániná, Pogartkirgo zelan- 
ta, ktoreimie lubo nam viadonš, Że. 
y do tych czas śię znayduje; przeto 
milczeniem onego pokrywki, à já“ 
ko niektorzy fufpikowali zeza skrytą 
Fakcyą, Pogańfkich Kapłanów, Mie- 
Ízczánre ną nich śię buntują: Zá- 
czym już wiedząc o tym dobrze, ù> 
bodzy Zakonnicy, Chryflufowi śię 
polecáli, á wtym pofłyfzą tuttúltuja- 
cego śię Pofpolftwa hałas, fpoyrzą 
2 miedzy pąrkanow, až widzą fcho- 


C4 dzą- 
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džacych śię Pogan, jednych z kijmi, 
drugich z ofzczepámi, innych z ro» 
žnym orężem. | Zrozumieli záraz ná- 
kogo te Pogaňfkie były zamachy, 


weftchnowfzy do BOGA ferdecznie, | 


ná walete obłapiwfzy się wzájem, 
jako niewinne owce śmierci tylko 


czekali. Siedm jednak z tych Franćj- |. 


fzkánow, wymkneli šie z fwey rezy- 
dencyi ku Gorom zamkowym, rozu- 
miejac Zeod Pogańfkiey umkną zIo« 
$i, drudzy za$ fiedm w Íwojey zo» 
fláli rezydencyi, w net tam z wielką 
zajadłością zgromadzeni przybyli 
Pogánie, à wylámawfzy do Zákonnie 
kow wrotá frodze šie (kto czym 
mogł:) nad niemi paftwili; widzac zaś 
że tam fiedmiu niedofławało, drudzy 
dowiedźiawfzy śię Pogánie, w po- 
goń zá nimi pofzli, tych tu w rezye 
dencyi frodze umęczywfzy zbitych y 
y zkrwawionych ná ulicę wywlekli, 
aby śię y innemu pofpolftwu paftwié 
nád nimi doftało, y gdy juž SAM ca 
teny 
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tchu w Zákonnikách było, onych zá. 
prowadZili do SedZiego, ktory nie. 
flufznie obwinionych ( że y fam był 
Poganin:) godnych być pod miecz o- 
fądźił. Zárazim w tył ręce powią- 
zawfzy, w rynek záprowadzili, y tam 
ponáwiajac fwe okrucieńftwó, w 


' przod ich rozpalonemi udręczywfzy 


fzynámi, zá przepowiadaną Chry ftu- 
fową wiáre, po frzod rynku poácináli, 
natym micyfcu gdžie teraz Miefki 
ftoi Rátufa, ktory wten czas niebył, 
bo tu był frzodęk fam obfzernego 
Rynku, y potym gdy śię już dobrze 
wiara rozkrzewiła w Wilnie, to od 
Xigžat Litęwikich Frančifzkánom by- 
ło oddane, jako Krwią ich obficie 
Íkropione, áze potym Rátu(zowi po- 
frzod Rynku ftángé było potrzebá, 
Zác2ym y to mieyíce do niego wniść 
musiało, luboby więkfzego godne by- 
lo pofzanowánia. Tamtych zaś 
ficdm Franćifzkanow dośćignówfzy 
drudzy, nię müieyfzym utráktowá- 
nych 
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nych tyrańftwem, ná łyfą gorę ( kto. | 
ra jet przyzamkowey: ) záprowá«. 
dźili y tam fiedm z robiwfzy Krzy- | 


żow,frodze donich żelaznemi gozdzia- 


mi rece y nogi tych Franéifzkánow | 


poprzybijawfzy,onych y z krzyżami z 
Gory, z przykrey barzo ftrony, do 


rzeki Wileńki wrzucili; mowiąc, jaa | 


koščie nam to drzewo czóić kazali, 
tak teraz fami ná nim ply wayéie,dziá- 


łośię. to Roku 1333. w Miefiaču | 


Marcu, gdy Olgierd był z Woyfkiem 
na Mofkwie. O jako frczęśliwi! żę 
krzyżową śmiercią famego mogli ná- 
śladówać Chryftufa. Doftatecznicy 


šie na ow czas Giedymina Spraw-| 
dźiło widzenie: Wilk ow żelazem 


uzbrojony, był to czárt przeklęty, 
ktory dokazywał wiele, gdy przez 
czas niemały jako błędne owce, po” 
goníkie pożerał Dafze, widząc zaś 
że tamci Zakonnicy jako czuli dufz 
ludzkich Pafłerze, w krotee do Wilna 
przyść mieli, zawył z całą peu 
a wą 
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fwa zgrája, à labo mu BOG Wfaec 
mogący y tych doczefnie utrápié paź 


- 


. zwolił, jaka przeyzrzať Apokali- 


ptyk Pańfki: w Rozdžiele 13. y jeff 
déno beftyi moyne czynię z Swiętymi 
J zmyciężyć onych: wyfzło to muje- 
dnák na złe,gdy śiedm Frančifzkanie, 
jsko owi śiędm Jozuego Kapłani; 
ktorzy przed Arką Pźńfką nieśioną; 
ku Jerychońfkiemu Miaftu onemu ná- 
trwogę zatrąbiwfzy; pożądaną otrzy- 
mali nad Miáflem wiktoryą, ják y éi 
Siedm Zákonnicy, głośno brzmiącey 
Ewangeliczney prawdy, po całym 
Wilnie wydawfzy Rezon, mężnie 
Chorągiew Ghryftufowa Krzyż Swię- 
ty, ná kontra punkt piekielncy bes 
ityj, na wynioffa w nieśli gore. „Ták 
to BOG ordynował, że gdy pyízay 
fzàtan mając fobie oddane ná chwa- 
tę (wą micyfce Swintoroba nóżwóne, 
Ba przylepiey onemu gorze zamko- 
wey śię ulokował, tam też BOG ná 
Prasćiwko niemu, na wyniosleyfzeg 
gorze, 


gorze, przez pokornego Frančiížkz 
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Synow, Krzyż Swięty ufundował. | 
A 


ROZDZIAŁ V. 
O uezčivym tych męczenhikow od | 
"Gáfatoldd pochowania y ofkárániu 
Miefzczan Wilenfkich. | 
po okrutnym zámordowaniu tych | wot 
czternáftu Frančifzkanow, wnet dy, 
šie dowiedźiał Gáfztold Wojewoda | 
Wileńfki, w Tykočinie na ow czas | gier 
będący, y porzuciwfzy wfzytkie (we ften 
interefľa, jako mogł nayprędzey do |- gdźi 
Wilna przybiegł, a ználažízy pome-| przy 
czonych Zákonnikow po rożnych | gdźi 
mieyfcach, od Pogan porozrzucane | - gom 
ciałó, nie bez ofobliwizey Bofkiey | džie 
ftrazy, w całośći záchowáne posbie-| daru 
ráé kążał, y zpláczem wielkim ( jako ry. 
mowi Stryikowfki:)przy onychże rezy< ; Wil 
dencyi pochował, bo Kościoła náow ' fzto: 
czas żadnego niebyło, zaczym wtym- dem 
że obrębie ičh rezydencyi złożyć mu - fam 
éial. Zádney ná ow cžás, zá te Q* | Wil 
kru- 
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kručieňítwo niedať káry Miefžeza« 


. nom Gafztold, bo czekał juž blifko 
powracającego. z Mofkwy Olgierda, 
|. przybył w krotce y Olgierd z Zona 


fwą do Wilna, przećiwko ktoremu 
wyfzedízy z Miafta Obywátele Wie 


' leńfcy z radością klefzcząc w ręce, y 


wołając (wym zwyczajem Łddy Zas 


| dy, onemu otrzymaney ná Mofkwié 


winfzowali wiktoryi, y tak Xigze Ol« 


| gierd* przy wefołey Miefzezan affy« 
. Ülencyi, fzedł namieyfce Smintoroba, 
t gdźie Z pogańfkiemi | ceremoniami; 


przy ogniu Perkany ( na tym mieyfcu 


|! gdźie Koščioť Katedralny fłoi:) Bow 


gom fwym za otrzymaną wiktoryg 
dźiękował, y Onym kofztowne £ po« 


, darunkow Mofkiewfkich oddał ofia- 


ry. Niędługo jednak ta Miefzczan 
Wileńfkich trwała radość, bo Ga- 


fztold po przywitaniu śię z Olgier: 


dem; z żałośćią folenną uczynił Ins 


"^ fłancyą, fkarżąc śię ná Miefzczan 


Wileńśkich, że ták okrutnie Zakon. 
ni- 
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zwolił:) pomordowáli. Olgierd ze 
śię to fłało pfzeciwko woli jego, y 


że wielce fobie poważał y kochał | 


Gafztołda, był barzo zaltetowany z 
fmurku jego, y misćżem büntowni: 
kow fkarać kazał. Inftygowała tež 
y żona Olgierda; ktora prawdźiwą 
będąc uniatką, niewinnie pobitych 


Zakonnikow żałowała, y tak zá fkar | 


go Gafztołda y żony Olgierdowey in: 
ftancyą, po. uczynioney inkwizycyi, 
pięć fet buntownikow z Miefżczan 
Wileńfkich wyéigto, y znowu Olgierd 
wydał edykt, aby w Panítwie jego; 
wolną było miefzkać Chrześćianom 
y Zákonnikom, y wfzedžie wiarę 
Chryftafową opowiadać: 

„O uczyfiionym pogrzebie tych 14. 
Męczennikow, dawni Dźiejopifowie, 
te zoftawili wiadomość, że ćiała ich 
fg pochowane w tyle fadu Bifkupie* 
89, 2 tey ftrony gdžie Klafztor. Bras 
€iey Bonifratelow, y niektore pofta- 
fio» 


nikow [. ktorym on fam miefzkść po: 


t po: 


rd že | 
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| nowione ná grobie znaki opifali; doyść 


jednak teraz tego mieyfca, gdźiez 


| by włafnie były niemożemy, bo dlá 


mutacyi; położenia, dla rożnośći Au- 


| forow w opifaniu mieyfca, trzebaby 


Prorockiego Ducha, álbo widźieć w 
żiemi ná trzy fążnie.  Wadyngus w 
Kronice fwojey Anni 1325.numero 28. 
Pifze, że fa pochowane ciała przed 
drzwiami Koscicinemi S. Krzyża, ale 
tu, wątpliwość, czy przed drzwiami 
teraznicyfzego Kośćioła S. Krzyża? 
czy dawnego alias Kaplicy S. Krzy- 
Za ?' o którey będźie dalcy. 
Marcus Corona powiada że na 
<mentarzu Braéi Bonifratelow, gdźie 
Krzyż ftoi z nápifem o tych Meczen- 
nikach, ale już dawno tego Krzyża 
nicmąfz y Cmentarz może śię rozu- 
mieć dwojaki, przy teraznieyfzym 
Kościele y przy dawney Kaplicy. 
Stryikowfki záš mowi že tam gdzie 
dźiś fad Bifkupi, przed Kościołem S. 
Krzy» 
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Krzyża, y flop tam drewniany nad 
ich mogiłą poftawiofy, ale że w po« 
élednieyfzym wieki: Miafło w Twych 
habitacyach eo raž się Odmieniało; 
częścią dla ruin nieprzyjacielfkich, 
częńcią dla pożarow, 'żmiefionie juž 
dawno nátým mieyfcu zmaki, włafne- 
go nam mieyfca čiať pogrzebionych | 
pokázaé niemogą, y do tych czas 

zwielką nafzą Paffyą, bež fkuteczne- 


go fzukaniá, tylko głowami Tpekulu- E 


jemy, á rąk nato cale nieuzywamy. 


A przeciefz godni by byli €t Litew- | mau 


fey Apoftofowie, ktorzy ňá ufudze o: | 
ney krew fwą przeleli, y wiarę Swię- | 


tą wfzczepili, tey wzajem od obywa*| + 
telow przyfługi, áby za pozwoleniem | , 


Pafterikiey zwierzchnośći , choć 7| 
kofztem byli fzukani. Chybaby i“ 
naczey Bog dlá niewdźięczności, Lis 
twe dalfzą chčiať ukarać niewiado* 
moščia, iżby čí Męczennicy mowić 
mogli, co niegdy rzekť poważny 'E»| 
xulańt nieffufznie od fwych w zgar“ 
dżo- 
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ich, 
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| dzoüyi niemdžiecžná Oyczyzno y ko- 


ści moich  widźieć Wie bedžieľz. Ey 
práwowierney Litwie nie ża niecháé 
by było wtym fłatania, niefłufzńa 
fzecz żałować kropelki potu dla tych, 
ktorzy dla ńiey krwi [Wojeý do oftatka 


przelać niežáťowali, a ktoz wie! czy- 


by či Pátronowie Litewfčy Wýšwiáď- 


€żóną fobie ukofńteńtówańi ludzko: 


ścią, lepfzych od Boga dla Oyczyzny 
hie uprašili fukcefiow; ponieważ nie: 
ktorzy dewoči w iwyćh ütrapie- 
fiiach, cüdowrey ich dożnawali po: 
mocy, jako to obaczyfz w dalfzym 

ozdżialć. Do fzükaüia tedy ćiał o- 
nych nie tylko winna im wüzteczrosé, 
śle y fama protekcyi nádzieja, pilno 
ham perfwaduje, ile gdy zdawnych 
Mmonuniertów, Koriweritu Wileńfkie- 
89 niedaleko fzukajac; włalae ich 
mięgfce  koniektiurować możemy, 
jako ro dowodzę w naftępującym 


Rozdźiale. E x 
D ROZ- 
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O doyščiu młafnego mieyfa, na kto» 


rym [a pochowane Ciała tych 14,| 


naypierm/zych Litemfkich Apofto- 
łom za wiarę Swiętą pomę- 
czonych. 
zy osjduje sie w Konwencie Wileń- 
fkim Przywilei od J. Q. J- X. Bi- 
Íkupa Wileńfkiego Pawła Algimun- 
ta Xiążęcia Holfzańfkiego fundacyi y 
nadania na Kaplicę wymurowaną, ná 
pamiątkę tych 14. Męczennikow, 


ktorego część do tey rzeczy należą- | 


cą z Láciüfkiego na. políkie flowa 
wiernie tak wykładam. 

Przeto My Pawel z Bożey Lafi 
Bifkup Wileńfki, Kiaże Holfzań/ki, 
Płocki, y Szkarbiryerfei, c. podajemy 
do wiadomosci, komu wiedzieć przyfiot, 
m[zytkim y každemu z ofobnaz tera: 
Žniej[zym, y.na potym będącym, Jaką 
my z pilnymi cbęciami gdy naydomo: | 
Aniey uważaliśmy  mieyfce siege n" 
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Jadźie, dibo ogrodžie Dwora nafżego 
Bifkupiego, w ktorym obraz Zwycięz- 
kiey męki Zbámičielá náfzego, "Pdnd 
náfzego JEZUSA Chiyfiufa zdawną 
byt poffanowióny dia pamiątki dawney 
Braci mnityfzych Konwentuałow Zd- 
konu Smiętego Francifzka  mieyfca 
Blogofláwioney MARYI Panny Wi- 
lenfkiego wtym fłiwnym Xieffmie Li- 
Tewftim koło od fra lát w Swiętey Wie- 
rze prdwomierney ń/zczepionych, y zá 
Amie JEZUSA okrutnie y mizernie 
pobirych, zkatowdnych, y pomęczonych 
ná tymże miey[cu pogrzebionych, ypo- 
chománych roznemi znakami y Cudami 
jaśniejących, dni też jeft wztpliwość m 
*jzytkich m Chryftufa wierzących O- 
wych Brdéi Zákonnych zá Wiarę y 
Imie JEZUSA pobitych zá Meczen- 
nikow Bofkich być poôczytánych, jaką 
káždemu zmdzajacemu jafnad rzecz 
Jeff, y jdfito być może, z "aypotezniey- 
JZego, z nay[mutniey[zego owego fpale- 
"a, prawie wiek[zey połowy tego Mia- 
Da 


fa, 
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Ja, od lët dwumadfiń przypadłego, kto- 


rym Kośćiol náfe Katedralny Wilenjki 
2 Dworem, y tymże füdem ze m[zyt- 
Rim prawie upadł, y r[zytko pofzľo m 
ruine, fama tylkójedńa kolumna, ta z 
Obrizem wkrizyżowanego Pána ndfze- 
go call, ynie obrazond nd tymże fa: 
mym mieyjcu züflald,, y do tych czas 
jet. Ý przeto dlatýcháe Bráči Kon- 
wentuałów tamže pogrzebionych dźieł 
zbamienných, y dla Cudów widontych 
gorliwością nabozeňjtvú zdiečiy y ka 
Bogu zápáleni, sd núfze y Sukcefforom 
Dufz zbawienie, Kaplicę ńlbo Oratori- 
um murowane z fundamentów; za 
konfenfem czci godnych Nújšých Prá- 
Titom y Kdnonikow ná tymże mieyfcu 
w [ádžie, né cześć Bofką y Jego Matki 
zám[ze Panny MARYI umyilibimy wy- 
flamicjaho y wyfławiliśmy nadakiśmye 
&c.Dart w Roku t543.Ztego Przywi: 
leja pokKażóję sté nayptetwieyy de 
Był dup z Obfazem; Czyli figurą dre- 
wniąną Męki Pańtkicy, od ognia nie: 
| p ná- 
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ikto- | narufzona,luba wkoło onego, drze: 
eńfki | Wa o$rodne pogorzaly. | A jako X. 
fzyf- | Koroná:w fwajey Książecce pifze, že 
1o m | takolamnáz hyd to Krzyż, ná ktorym 
faz | była tafpablica zitemi ffowami;. kto- 
dfze- | xe łaćinikiego ná polikie przekła- 
ufa | dam; oo JEZUSOWI. Chryhufowi H- 
czas orne yin >. pamiątce N wziętych 
Kon- | 14, cgennikom,. Zákanu . Swiętego 
dźieł osa Braci mpieyfaycb Kun: 
mych | mentualom, ktorzy pierwsi w Wielkim 
y ha | %igfwie Litemftim, wiarę Chrześciań- 
orow | fa fvfzezepili, j Roku 1333. meczeň: 
tori- | J/mem ukoronomati, nd tym miey[cu od- 
w| Poczywają. Pokazuje śię y to, že 
Prä- | -Miafto Wileńfkie do połowy zgorza- 
eyféu ła w Roku 1533. A ż pewney RO- 
fatki | cji ná tymże Przywileju, z tyłn wy- 
ymy-  ražontý to śię dochodzi, że tam był 
ssmy. | jig Koščioľek dawny, y ten maow 
jywi+ Cas Żporżał; ále.ten Kosciolek pv- 
Ce dobno był-.porrgczeńftwie onych, czy 
"dre- | tovod -Gafztołda, «zy. w poślednim 
lnie: | cząśie od naypierwfzych, Bifkupow 
i 'D3 Wi- 
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Wileüfkich Francifzkanow, ná pa. 
miątkę tych Męczennikow wyfławio» 
fy, w tyle fadu: przy owym krzyżu, 


tak rozümiem, że flat ten Kościołek | 
nafamym grobie owych, bo zwyż | 


czaynie Kościoły šie ftawią nie bez 
przyczyny, ałbo na mieyfcach cudem 
jakim naznaczonych, albo dla dzieł ja- 
kich chwalebnych tam uczynionych, 
albo męczeńfką krwią fkropionych, 
lub tam  pogrzebionych. * Krzy: 
ża też na famym grobie wkopać nie 
przyftalo, śni jeft zwyczay na trunie 
( ná przykład: ) ofadzać. A luba 
pomienioná tablicą na tym krzyży 
wyrázalà, że ná tym mieyfcu fpoczy- 
wają: rozumieć trzeba było, że nie 
pod famym Krzyżem, śle przed Krzy- 
żem z tey zwyczaynie ftrony, z kto- 
rey była na nim figura męki Pańfkiey, 
ná ktorymby zaś włafnie Krzyż ftat 
mieyfcu, y w ktorą ftrone z figurą 
obrecony, czy ku Pałacowi Bifkupic- 
mu! czy od Pałacu? y na ktorym micy- 
cu 
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fcu Oratorium, od Pawła Bifkupa jeft 
wymurowane? czy ná tym mieyfcu 
gdźie był Krzyż! tzy tež: ná“ tym 
gdźie ftarodawny był Kośćiołek? trus 
dno to zgadnąć, a na tey wiadomośći 
wieleby należało, bo jeżeli to Ora: 
torium wymurowano, ná tym:miey: 
feu gdžie był Kościółek, to Ciałą 
być mufzą pod famym Oratorium, je- 
żeliza$ na tym mieyfču gdzie był 
krzyż, to Ciała fą przy Oratorium: 
Ale ftowa: te w Przywileju wyrażone 
całą «(to jeft kolumna krzyżowa:)y 


nie obťažoná na tymże mieyfcu zofia- 


dd, yido tých czas: jefl: zdają mi śię 
wyrażąć, že ta Kaplica jeft wymuro- 
wana nie na mieyfcu, gdźie ftat 
Krzyż, boby był zniefionj, y má 
cozby wyrážiwfzy. w Przywiłeju, że 
Kaplica już wymurowaná, położyć re 
Iowá:; do tých czas jef; toć jeft wp- 
murowana przy onym Krzyżu, ná 
miey feu podobno żgorzałego dawne- 
go Kosciolká, to już ciała być mu- 
D4 fzą, 
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fzą, we frzodku Kaplicy: Ta Kapli« 
«a albo Oratorium murowane, nie j«ft 
to Kosciot Braći Bonifratelow, bo ten 
daleko w poslednieyfzym czasie wy- 


murowany, . albowiem Bracia: Boni 
fratele od |. W. JMáči Xiedza Bifky- 
pa Wileńfkiego Abrahama Wsyny, | 


w Wilnie fą ufuqdowani: w Roky 
163 5, lat temu tylko 105. 4 Kaplica 


ślbo Oratorium przed tym w let o2. | 


była wymurowaná. Te tędy :Orą- 
torium dawne, jeft pod cela Przea: 
rowfką Braći Bonifratelow,: kędy u 
marlych z infirmarium «przed pocha- 
waniem fkładać zwykli, lubo: juž 
przeformowana, znaczna jednak jeft 
dawnošč-oney, fam to mur fłaroświec- 
ki pokązuje 4 naybaržiey kamień w 
murowany w tey Kaplicy przy Otta- 
rzu; wchodząc po prawey ítronie, ná 
ktorym takie fą ryte flowa: tu z áa 
cinfkiego ná palfkie wyłożone: Pameć 
Bijkup Wileńfki Kiąże Holfzańfki, tę 
Kaplice z fundamęniow wyftamiť.. Ro 
vos ku 


S. Krzyża. 
Zda“ Się toż farb 
twier- 
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twierdźić; gdy mowi; że fa pocho- 
wani przed Kościołem S. Krzyża, 


y flup drewniany (rozumiem krzyż:) | 


nád Ich mogiłą ftoi. Ale to poda“ 
bno przez Kościoł rozumieją; ten Ko- 


ścioł, poślednieyfzy Braci Bonifra- | 


telow, a nie tę dawnieyfzą Kaplicę, 
ktora tak jeft fzczuplà y mizerna, że 
ledwo Kaplica 4 nie Kościołem, ná- 
zwać šie może, á tak, że mowią być 
pochowane na Cmentarzu; może śię 
rozumieć, że w tey Kaplicy, bo ra 


jeft na Cmentarzu kościelnym, lubo 


teraz złączona z Klafztorem. Ze 
zaś w Przywilejú Pawła Bifkupa, te 


flcwá fa położone: w koło od lat ľu po- 


bitych y: pomęczonych; w tym šie po: 
dobno Kancellaryifki Skrybent omy- 
Hi, bo ten Przywiley dany. Roku 
1543. jako onego data wyraża, toby 
taką rzeczą, byli pamęczeni či 14: 
Francifzkanie koło Roku 1406. ale 
w tym zbyt wielkie by było koło: bo 
* 


ROZDZIAŁ VI. 49 
fą pomęczeni za pewnie w Roku 
1333, jako mowiliśmy, należało te- 
dy napifać w Przywilejú w koło od 
lat dwuchfet pomeczonych, ale to 
podobno fwiezíze w poślednieyfzym 
czasie, męczeńftwo Francifzkanow 
w Wilnie, pamięć  dawnieyfzego 
Męczeńftwa, w tym Skrybenéie co 
pifał Przywiley zaćmiło. Jakoż Fran- 
Cifzkanow, nie raz w Wilnie zá Wia- 
16 Swiętą wybito, y właśnie w Ro- 

8 1403. przy trafiło šie, męczeńftwo 
Francifzkanow w Wilnie, y właśnie 
© tych weryfikują śię dobrze fowá 
pomienionego Przywileju w koło od 
lat fu pomęczonych, ale nie o tamtych 
dawnieyfzych 14, O tych pośledniey- 
fzych, wiemy gdźie fą pochowani, 
jako daley o tym będźie, dle o tam- 
tych jeft wątpliwość, y o tamtych 
14. wyrśźnie mowi Przywiley, à nie 
9 tych. 


ROZ- 


ROZDZIAŁ 


jafaicyfzego Zygnianta Augufta wid) 
o ey 


vit. | 


aż i f, kie 
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Jik te mieyfce naypiertofkey“ fivey> ve- | leżą 
*zydencyi Prančijžkánie užväčihi > przy | mym 
"tym reflexye fłużące do [zükania | Jag 
^o Cia? tycbor4.  Męczen- P 
o pikom. Tezy 
Z Praywilejo | W. | X. Bifkupa | nad 

"Wileńfkiego Waleryana Protafe- | to. 
wicza; ktorym náznácza rezydencya | ift 
Káznodéieyfka : "przy némienioney | fadu 
Kaplicy S. Krzyża: ta $i pokazuje, dlá x 
že rôzydencya Bifkupow Wileńfkich; á nà 
przed tym była przy Kościele Kate-| zdro 
dralnym, gážie teraz Celleginm die | fenà 
cefanum, jakoż mury tam ftaroświec- fobia 
kie, dáwnosé (wą pokazują. "Te bof Tezy: 
wiem ma w fobie Rowa, na polfkie tu także 
wytłumaczone: Ani dito miec mo- | 79 « 
glirmy miey fee, dlbo siedlijko, przy Ko | teraz 
Stiele famym, gdziebyśiy temu Kazńo- kázy, 
diiei, rezydencyą mykawiliy dla zaje fzkaj 
čia przed námi jefZcze ód'tegiź Nuy: íi 
iey 


| 
i 
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t kiey części placu, w zamku Wileńfkim 


y vt- | 
przy | 


lá 


kupa | 
tafe- | 
ncy4 | 
oney | 
tuje; 
kich; 
Cate | 
dig: 
wiec- 
e bo 
detu 
E mo- 
y Ko- 
9205 
zaje 
Nay: 
miel- 
jey 


na domki Indi. fwoich, do Biftupom nd- 
leżącego ku: tytowi, Biftupiego. Patdcu 
mymurowanego; sp tymże Zamku zdi 

faepe o id 
Przyczyna ftufznego przeniesienia, 
rezydencyi BifKupiey.z tego mieyfca 
na.inne; podobno ta była ( jako śię 
to y widźieć może: ) že to mieyfce, 
jeft barzo fzczupłe, ná ktorym: śni 
fadu, ani džiedžiňca, ani potrzebnych 
dla wygody oficyn, mieć było można; 
ánádewízytko, že nad bágnifkiem 
zdrowe: každemu być nie mogło; flu- 
fzná tedy była rácya, Bifkapóm iane 
fobie do wygodnieyfzey d. zdrowfzey 
TeZydencyi obrać. mieyfte, ktoreby 
tákze niebyło odległe od Katedry. 
9 obránia zaś tego mieyfca, gdžie 
teraz Bifkupia ded Cl, dať o> 
kązyą mafz Andrzey Wašifo Franéi- 
fzkan, naypietwizy Bifkúp: Wileńfki, 
ten przybywfzy. do Wilná z Pol- 
fkicy, z Krolem Jagiełłą, Witofdent, 
y 
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y innych Pánow mnoftwem, w Roku 
1387. y będąc przy nich inftallowa- | 
nym ná Bifkupftwo Wileńfkie, od Bi- | 
Íkupow Koronnych, zoftał się na re- 
zydencyą Wileńfką, 4 nie mając gdźie | 
miefzkać, (bo jefzcze w ten czas | 
Koščioť Katedrálny, y Pałac przy. | 
nim Bifkupi murować zóczynano: ) | 
niechćiał z fwym Dworem, inko- | 
modowáé Franćifzkanow, u Panny | 
Maryi ná piafkách miefzkających ( bo | 
też y oni dla niefkończonego Klá- | 
fztoru ledwo gdźie mieli rezydować:) 
obrał fobie do czáfu na miefzkanie, 
oną rezydencyą 14, Męczennikow, 
mieyfce wefołe y przeftronne, zá 
konfenfem Fránčiízkanow, bo tam- | 
ten wízytek obręb do nich należał: 
y lubo przed przybyćiem jego 'w lat | 
dźiewięć, bo w Roku 1378,-w Mie- 
fiącu Lipcu; Wilno od Krzyzakow by? | 
ło fpalone, podczas famych tráktá+ | 
tow z Xigžečiem Kieyfzturem, Jako | 
otym Mięchowita fol: z60, y. X, Koj& 
to- 


Roku 
lowa- | 
d Bi- | 
á re- 
gdźie 
| czas | 
przy» | 
ano: ) | 
inko- | 
Panny 
h ( bo | 
Klá- | 
'wac:) 
kanie, | 
ikow, 
e, ZA 
tam- | 
leżał: 
'w. lat | 
Mie- 
w by: 
ráktá+ 
Jako | 
Koj& 
ło- 
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łowicz: in Hif: Lit: fol: 351. Ale tá 
ftroná, gdžie teraz Pałac Bifkupi, w 
całośći zoftátà. — Stanoť tedy w daw- 
ney Męczennikow rezydencyi,. ten 
naypierwfzy Bifkup Frančifzkan, yon 
podobno ten Kościołek dawny, ktory 
namieniłem w wyźfzym Rozdžiale, 
dla (wey wygody, ná odpráwienie 
Mfzy Swiętych, y ná pamiątkę tam 
leżących Meczennikow, ná pretce 
wybudować kazá!, poki niewymuro- 
wáno Pałacu, przy Kościele Kate. 
dralnym do ktorego śię potym prze- 
niofl; y ták do wygodnieyfzey rezy- 
dencyi.drugim pokazał droge. Ale 
ja pobożnie wierzę, że to być muśia- 
ło bez krzywdy Franćifzkanfkiey, 
Nie pretko tedy Pałac ná tym miey: 
icu; dla rezydencyi Bifkupiey muro- 
WáC poczeto, Kosciolek zá$ ow dre- 
wniany, o podal trochę ftojący, o 
Bárniony był. fadem y ftat, poki nie 
*gorzál, ( jako śię mowilo:) dopie- 
oZ po zgorzęniu, fktocono fad Bi- 
ii kupi, 


RZ a 
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jkupi, y odłączone niemałe mieyfeé | 


onego, 2 mieylcem tego Kościołka | 


drożką, która teráž jeit między fade m 
Bifkupim y Kościołem Braci Bońiifra: 
telow, y či ná tym odłączofńiym fzma: 
Gie; do tych cas miefzkają. Y dla 
tego niektorzy Krotitkaťze riowią; że 
fa pochowáni w. fadżie Bifküpim; ba | 
y teñ fzmat oddžieloný w jedným | 
dawhiey był jelzcze tie fozdżielo: 
nym obrębie fadu Bifkupiego. Już | 
tedy z rożnych konjektut mowić by 
potrżeba,że ciała tých Męczeńńikow 
fą pogrzebione, w przerżeczońey Náš 
plicy, pôd Celą Przeotowiką Bródi 
Bonifratelow. Wiem že mi mie je“| 
den há to zarzuci, że przy Zákľádá: 
fiu oney, kopijé ná fundámentá, 
w teri czás by znále£iorio te ciśła;gdy: 
by tam były złożone? od powiadam 
fiàto, że według zwyczaju w koldi 
śię kopie nófundanieńt Kaplicy 
frzódká Ziemi nie rachájgc; 8 ktož wić 
we Íraódku žiemi między fündámrem 
támi 


tami 
dogy 
nien 
fkà: 
fsuk 
łeśli 
myli 
mit 
kie 
Kto 
plic: 
Przy 
gdźi 
már 
zám 
lum: 
kolu 
= 

Ap 
Y ta 
Pan 
kich 
koch 
now, 
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tami czy mie leża; piźeczyc temu bez 


| doświadczenia trüdnó, nie mow że 
| niemafzy eliyba rylko "po Tomáfzow: 


fku: mia wwierzć az obdczę. Toé 
fzukać tam naybierwiey należy. A 
jeśliby $igtam- nieznałązły, to nie o 
mylnie niedaleko: tey Kaplicy w zie» 
mi być mifżą, bo: według Stryikow= 
fkiego, y Wadynga, to pewna že fłup 
Ktzyżówy był nád ich grobem, Ká- 
plicá z4$ wýmurowáná ( powiadá 
Przywiléy Pawła:) ná tým mieyfcu, 
šdžie była kolumna; czy tedy ták się 
mározumieé, że Kaplica tá krąży, y 
zamyka w fóbie'to mieyfce, owey ko- 
lumšyý, e£y tež że niedaleko od tey 
kolumny, wfząk ta wątpliwość, o nie 
wielki jéft plać mieyfca, bo álbo w 
Kaplicy; albo nie daleko od Kaplicy. 
Y to też uwázfé potrzeba: Gafztołd 


| Pan pobożny, wiedzący dobrze já» 


kich zafług fa u Boga Męczennicy, 
kochájatý +Wielce > tych Frančifzka- 
now, bó-jąko mowi Sttyikowtki: že 

E pilnie 


LI 
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pilüie ćiał ich fzukać kazał, y nále: | 
£ione z płaczem wielkim pochował; 
czyżby, owych tak w doł wykopany 
po wrzucał! jak profte trupy, niewie- 
leby więcey miała pobożności tà fe- 
pultura, od oney pierwfzey, ktorą po 
ścięciu uczynili poganie, na cožby | 
śię ta zdała wentylacya z dołu w dot | 
przerzucác ? czyżby przynámniey z 
rębu jakiego wžiemie, dla nich w tá: | 
wić nie kazał: ftawało mu ná muro-| 
wanie Klafztoru, y Kościoła Panny 
Maryi na piafkach, a nie ftałoby ná 
mizerny fklepik. Ale day my to, że 
bez trun, czyli w trunach nie do zrę- 
bu jakiego, mie do fklepiku, śle do 
wykopanego dołu, po proftu bez ce- 
remonij zpufzczono, y zafypano (co 
nie wierzę:)wfzak nie w lat kilka fet, 
ale w lat 54. zoftał Bifkupem Wileń- 
dikim, Andrzey Wásilo, tegoż Zakonu 
Francifzkan, ktory w Wilnie mie- 
fzkał, czy o tym niewiedźiał Me- 
czeńftwie! czyli śię niepytał, gdžié 
y 


' nàle- 


lowáf: 
opany | 


iewie- 

ta fe- 
orą po 
cożby 


w doł | 


niey Z 
OW ftá- 


muro-| 


Panny 
by ná 
to, że 
o zrę- 
ale do 
ez ce- 


ROZDZIAŁ VII. i7 


| y jako onych pogrzebiono? cży nie 


mowili mu 0 tym miefzkájacy w Wil- 
nie Francifzkanie u Panny Maryi ná 
piafkách? ktorzy dawniey tam byli 
od niego; à daymy to że między nie- 
mi żadnego niebyło dawnego, kto- 
tyby zaraz po Męcżeniti, tych 14.tam 
iniefzkáč żaczoł, bo powtornie Fran- 
čifzkánow przednim wybito w Wil- 
nie, już miefzkających ti Panny Ma- 
tyi na piafkach ( jako otym daley: ) 
czy już że, żadnego niebyło w Mie- 
$cie, ktoby pamiętał y o powiedźiał 
Bifkupowi. O Chocimikiey( náprzy- 
kľád:) y Wiedenfkiey, á dowodnie te- 
taz powiadają, a tám Od czáfu krot- 
fześo popełniońa akeya, z pamięci 
by ludzkiey wypaść miała ile gdy 
po karaniu ia ow cżaś piąciu fet 
Buntownikow , pożoftali Synowie, 
czyli kolligaci, dobrze mogli pamię- 
tać, z jakiey przyczyny owych poftrá- 
dali: czy ter Bifkup był tak Zakono- 
wi niewdźięczny ? na Męczennikow 
Ez okru- 
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okrutny? iz by do puścił čiáťom ich, 
Braci fwoich, mizernie pogrzebio- 


nym truchleć w žiemi, czy żałował 


ná to expenfy! czy mu niefławało? u 
fundował nas przećię w LidZie, wy- 
ftawiwfzy tam Koščioť y Klafztor w 


Roku 1397, jako śię jefzcze na par- | 


gaminie, z pieczęcią w Konwencie 
Wileńfkim, tá znayduje fundacya, 4 
dlá Męczennikow fetney części ża- 
łował by fpedowác? lub mogł. Ko- 
gożby miał prośić o fublewacyą? gdy 
to wjego było mocy. My teraz 
Frančifzkanie radźi byśmy te ciała 
mieli y w złote oprawili Relikwiarze, 
gdyby to możno, á ten Bifkup Franci- 


„fzkan byłby takim Francifzkanow od- 


rodkiem? czy to podobna? A gdyby 
ten zá niedbał uczynić tę Swiątobli- 
wą, ba powinną Męczennikom przy- 
fluge, a drugiz zaraz po nim náftepu- 
jący Bifkup Wileńfki Frančifzkan, 
czy takżeby okrutnie zá niedbá?? Ey 
ná co toy mowić te bayki, nie wie- 
rzę 


n ich, 
ebio- 
ľowať 
ało? u 

wy- 


or w 


a par- | 


enčie 
ya, á 
j ża- 

Ko- 
gdy 
teraz 
ciała 
arze, 
anci- 
v od- 
dyby 
obli- 
rzy- 
epu- 
kan, 
: Ey 


wic- 


zę 


ROZDZIAŁ VIII. $9 
rzę ja temu, bo či nie dla promocyi, 
lecz dla nauki, świątobliwości y cno- 
ty, zofłali na ów czas Bifkupami, nie 
mogliby tego tak nie rozfądnie, dla 
fwych zacnych zaniechać przymio- 
tow. Ciaľá tedy tych Męczenni- 
kow, mufzą być pod žiemia w fkle- 
piku jakim. Czemu zaś ci Bifkupi 
niedobywáli z pod žiemi tych čiať, 
flufzng tego dam przyczynę, w Roz: 
džiale nattępującym. 


ROZDZIAŁ VIII. 

O przyczynie niemiadomosci włafnego 

miey[ca gdzie [a pochowane ie 14. 

Ciala Meczennikom. 

Pacznieby fadžiť, ktoby mowił 

že Francifzkanie Braci fwoich mę- 
žnie zá Wiarę CHRYSTUSOWA; w 
Wilnie poległych zapomnieli, nie ftá- 
rájac šie o wynálezienie Giał Onych, 
bo by to było coś, jak monftrum ňá- 
tury,w wláfney Familij; zdžieľ fwych 
Przodkow  r'/schéiec mieć fláwy. 
E3 Trze- 
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Trzeba tedy wiedźieć; že šie już ffa.| 
ráli o to, y nie raz, śle Bog u ktore- 
go fa fkryte fady, do fkutku fzukania 
doyść nie dopuścił, Czy to Bog 
Wfzechmogacy, rány tych Meczenni- 
kow jáko pobudki, do fwego nád nás| 
mi miłośierdźia ukrywa, aby ftrápio- 
ną Oyczyzne, daley a vkarał, 
czyli też zafługi onych ra czas po- 
trzebnieyfzy, od frożfzego gniewu 
fwego na záffone Qyczyzny náfzey 
zachowuje. W pierwfzym więku pa 
umeczeniy, nie znayduje w nofacy: 
ach, aby miało być o wynóleźieniu 

Ciał onych jakiegokolwiek ftaranic,| 
bo fama niedąwność tego Męczeń- 

ftwa, y publiczną od Gáfztotda fe- 

pultura; świeżą w ludžiach konfer- 

wowała pamięć, dni o podniesieniu 

tych Ciał, na ow czas rozfądnie czy- 

niącym dbač náležaľo, będąc wá- 

nym: tego Frančifekánie nauczeni 

niebeśpieczeńftwem, woleli bowiem 

one w Całośći mieć pod żiemią, niże- 

li 


już fta- 
| ktore» 
zukania 
o Bog 
czenni- 
nád nás| 
ftrapio- | 
ukaraf, 
Las po- 
2njewu| 
nafzey 
eku pa 
lotacye| 
żleniu 
aranie, | 
ęczeń- | 
da fẹ- 
confer- 
'Sieniu 
C czy- 
> wła” 
uczeni 
>wiem 

, niże- 
li 
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li wyftawionych na Koščielnym utrá- 
cić pawimenčie. Jeżeli potym y 
drugich, nie raz w Wilnie pomęczo- 
no Franćifzkanow, à Ciśłą tamtych 
14. Męczenników, gdyby w Koście- 
le ftały na widok, jakieby na ow czas 
migly pofzánowánie. Nic pewnicy- 
fzego; że nád nimi nie mogąc frożyć 
šie mieczem, z defpektem by zátrá- 
ćić nie zaniechali. Y toż famo by 
šie, lub co podobnego ftało z onymi, 
co niegdyś z Ciałem Świętego To- 
mafza Kantuaryifkiego ` w Anglij ; 
ktore zá rozkázem Henryka Krolá 
fpaliwfzy; popioł w rzekę wrzucono. 
Także Ciało S. Francifzka z Pauli, 
ktore przez lat pięćdźieśiąt zofta- 
wálo w cáloséi nie narufźone, od 
złośliwych Heretykow Hugonotow, 
na wzgardę wiary Katolickiey było 
fpalone. A coż gdyby te Ciała Mę- 
czennikow, miedzy pogańftwem by- 
ły wiadome. A y fami Polacy, Pru- 
facy, na ow czas prawowierni, y in- 

E4 ni 
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ni Katolicy, ktorz 


jacielfku do Litwy czynili inkurfye, 


czyby dlá famey dewocyi, nam te Ciá. 
4 Męczennikow nie wydarli? wi 


dząc; że tak były exponowane ná nie. 
eśpieczeńftwo defpektow pogafńm 
fkich: á ofobliwie gdy cáley Europy 
Chrześciańftwo, nie raz. frodze Li. 
twę plądrowało, álbowiem jako X. 
ojałowicz pifzę, im Hif: Li fok 
307. iž Zá Klemenfa VI. Pápiežá 
byľá ogľofzoná Przečiwko Litwie 
Tucyata, ktora prawie wfzytkicą 
Miążąt Chrześciaśfkich, z Wielkimi 
Oyfkémi przywiodłź do orężą, 
Przyfzedł Ludwik Krol Wegieríki, 
Jan Krol Czefki, Karol wodz Moraw- 
kki, ktory Potym zofłął Cefarzom, 
Henryk Xiąże Brandeburfki, Buchard 
Liwoníki, y inni Cefarfkiego | Pari. 
ftwa Xiazetá, kazdy z znácznym 
Íwym Woyfkiem Przybyli ná ien czas, 
y Duńfkiego Krola anxyliarne Re. 
gimenta, fowem rzekę, wybor Zoł- 
nlgrs 


Y częfte po nieprzy. | pierfk 


ná Lii 
gdy p 
czenn 
[by ná 
[niefpo 
Čiež ni 
tráciw 
Woyfl 
dem, | 
[takže 
Angie] 
IKKZyko: 
ISzwáb. 
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po całe 
Bcilà L 
Mieć n 
famči, 
čiánie, 
å zad 
Plon na 
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č prZy« | nierfki tátey Europy zprzyśiągł się 
urfye, [ná Litwę, áby ją z gruntu wywroćić, 
s Ciá- | gdy podobno Bog dla zafług tych Me. 
> Wie czennikow, Litwę cbronił, bo ktoz- 
a nic- [by ná tákie zamachy, oftatnicy śię 
Oga. |niefpodźiewał ruiny w Litwie, á prze- 
Topy [čiež niewfkoraw fzy nic, y owfzem ná- 
e Li. tráčiwfzy w Litwie niemało Íwego 
> X. [Woyfká, do (wych Krajow ze wíly- 
fok |dem, powrácáč muśieli. Drugi raź 
ez [tákže wlat 14. po tey Krucyacie, 
twis JAngielczykowie, Francuzi, Moraw» 
kich |czykowie, Czechowie, Frankowie, 
kimi Bzwábowie, y Gala prawie Niemiecká 
S24. Mzefzó, złączywfzy się z Prufakiem, 
ri, [po cátey nie przy jačielíkim trybem go- 
aw- [čia Litwie, lubo żadnego nie mogtá 
om, (mieć nád Litwą zwyčieftwa. Ciy 
ard flamči, že "byli práwowierni Chrae- 
alin. ciśnie, czyby powracając z Litwy 
ym fa zád te Ciatá Męczennikow, zá 
jas, Plon naydrożfzy z fcbą nie w Zieli, á- 
Re- by mójący w więkfzym nad Litwę 
oł- Pofzanowaniu Męczeanikow, te cią- 


łą 
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Tá Ich z Tryumfem y rádoščia, jakby 
też po wiktoryi, do fwych Miafł 


wprowadzać mogli, gdyby či Chrze-| 
śćiąnie, te Ciała Męczennikow w Ko- 
$ciele Wileńfkim ná ow czas widžic-f 


li, domyślili by się pewnie, dla cze: 
go Litwy zwojowáé nie mogli. Po 
ftąpiliby fobie podobno ták, jak Fili- 


ftynczykowie z Izráelezykámi, kto.| 


rzy widząc że Izraelitow Arka Pań: 


fka od Wojenney broniła klęfki, ode:| 


brali oną y ták ich łatwo pokonali.) 
Toż by famo. či Chrzeščianie ná ow] 
czas uczynili Litwie, wżieliby ciała] 


tych Męczennikow Litewfkich Pá: 


tronow; a byłabyż jaka okázya Bo-| 


gu Litwię doświadczenia miłośier | 


džia: gdyby tych Meczennikow już 


nie było? czyby tak wielkie Chrzeséci 


ańfkie Woyfka Litewfka nie ftrátowá: 
ly Potencya? Uważże tu każdy 
czyjey to mocy było, ták potężnemu 
catey Europy oprzeć śię Woyfku: 
dać . 


gdy teraz y jednemu Pańftwu odpor 


dać 

wdži 
li: y 
$ciár 
ráz f 
nie r 
dzę; 
my c 
mieć 
poke 
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dać niemožemy. Ey gdybyśmy 
wdžieezni dawney Ich protekcyi, dba 
li: y teraz o nich, ftáráli šie o Chrze- 
$ciańfkie ich uczczenie, czyby y te- 
ráz ftrapioną milosierdziu Bofkiému, 
nie rekommendowali Litwe? 4 to (3vi- 
dzę;) Oyczyzná mà, wet, Zá Wet, jak 
my onych tak oni nas mają w niepá- 
mięćji. Ale dąwfzy tym. reflexyom 

okoy, wrácam śię da mego przedsiť: 
w£iecia. Zpomienionych tedy rácyi, 
pie tylko dobywąć z pod žiemiy publi- 
kowáé te Meczennikow Ciátá,ale y o- 
wfzem chować y kryć należało, jako 
fkarb zwyczaynie śię chawa od inkur- 
fyi, ile gdy Wilno po šmierči Olgier- 
da, od fwoichże . Xiążąr Kieyfztutá, 
Witolda, y Jagiełły jefzcze w pogań- 
ftwie będących,nieprzyjacielfkimi ná- 
jazdami,nie raz było utrápione, y 24- 
pánowánia na Tronie Polfkim Jagiełły 
dofyć było, od poftronnych nieprzy- 
Jačioť inkurfyi, jako to dáley zrozu- 
miefz, záczym roftropnie táili te Mę- 
i ; czen- 


i proce: 
czennikow Ciała, dawnieyśi Frančifžacyc 
fzkanie, śle te ich oftrožne tajenie,[ráczyj 
powoli y nieznacznie wprowádZilo Wleeffie, 
zapomnienie, że teraz o włafnym ichlIch.M 
micyfcu, z domniemania y podofnonik: 
bieńftw dochodźić musiemy. ny: - 


Domit 
ROZDZIAŁ IX. [m 
Jdka też y kiedy bytu pilność m [alf w) 


kániu Cid? tych 14. Meczen- — [mego. 
nikom ? „|myslaj 

RE" 1649. w zbudžiť Bog fercájqniart 
Prześwietney Kapituły Wileń: kona | 
fkicy, Práľátow y Kanonikow, Kto kop, ; 
rzy tych Męczennikow chcąc wej gy fe; 
džieč, do publiczney czci, z tajemnej láng . 
go mieyfca wyniefiońych, pilną y go" toblim 
liwą uczynili inftancyą, do J. W: 
JMsci X. Bifkupa Wileńfkiego [erze nófłą | 
go Tyfzkiewiczá, ná nafz Zakon ofe] mosćj. 
bliwie łafkawego, ktory na ow czaś 
był w Warfzawie, aby Pafterfką wła| 7, M 
dzą tak w fzukaniu Ciał tych Mę'| apnq: 
czennikow, jakó tež da formowania 
pro- 


ROZDZIAŁ IX. 65. 
proteffow do  Beatifikacyi nale- 
rančifžacych ,. Franćifzkanom | dopomoc 
Jenieslráczyť.  Pofłany był w tym inter- 
Zio Włceffie, Lift z podpifem wfzytkich 
jm ichjichMośćiow Xięży Prałatow, y Ká- 
podofnonikow, Ktory w te flowá był pifá- 

ny: -Illafrifime 6$ Reverendiffme 

Domine, Domine 68 Patrone Colendif- 

fime. Oycomie Frančifzkanie Wileé- 

w [ZN] [cy wjazd W. Miči nafzego Miłości- 

n-  |wego Páná, ad fuam Cathedram zá- 

„Jmyslają aufpicari ab elevatione reli- 

fercáloniarum, pierwfzych w Wilnie Zd- 

Vileńj kony (wego profide Chrifti Męczenni- 

> ktofkom, ktorzy do tych czas ignobili te- 

| ti-fepultura, honore (ktory krem wy- 

land zdfłużyła:) deftituuntur. Stvia- 

t|tobliwe to defiderium, ktoregos fa. 

'|W.M;ć Nafz Mśći Pan przed lát kitki» 

| náffg był onym pobudka, Offerunt Wiafż= 

| mości Nafzema Miłościwema; Pana, 9 

|profzą, abyś je authoritate fua ták m 

|J. Mici Xiędza Nutcyafza, jako też 

„4% | apud Sančtam Sedem ( gdźie Xigdz 
want2| Pro- 

ro“ 


— 
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Proiviňcyať otych prętko iyjezdza: )|porg 
gorącą [tvoja infiancya, nić tylko ad hunc| diar 
elevationis, ale żeż ulterioris beati-| przy 
ficationis, Canonizationis effeltum| niew 
promovere raczył, —Pobüzney prezeń:| kážu 
loide fprawy IF Mici Na[zemi| cząć 
M. Panu fupertacaneum ducimus|z 1 
interceffją tylko nafzą przy ich proźbić| conf 
do W, Mšči Nafzego M. Pana wtofić-| incu 
my,ktorego się Ed[ce z pomoltością nád miey 
fet y amiżoną ufługą nd ten czaś jaj Mec 
ko naypilniey oddajemy w Wilnie dit| pem 
23. Decembris 1649. — Pifał tež y brzy 
Konwent Wileńfki fupplikę .o też fa4 moż. 
mą uprafzając Łafkę, tiá ktorą wfzel| fi, | 
ką odebrał łatwość, jaka to wid£ied ja, 
2 Liftownego Refponfu, ktory dál megi 
pomienióny j. W. JMść X. Bifkúp ży 
Przełożonemu Konwentü Wileńfkie| zdle 
go, ten Refpons te w fobie má flow&| Pj 
"Admodüm Reverende in Chrifto. Patel boy 
Amice Addme. Ták © świątobliną| fam 
WMśćiom inteńcyą; fuper elevatione Bel do Y 
atorum Martyrum de pulvere terr co! kán 
porum, 
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idia: ) porum, nie tylko zeby kto miał repu: 
d hünc| diare, dle y owfzem na ták chwalebną 

beati-|przy/ługe, Swiętym Bożym ofobliwym 
fc tum| riemątbię Patronom Xięfiwa Nád[zego, 
brezen-| każdyby zarobić usiłował. Jako żya 
afžemi| cząc y Ja, nd pobożne zarobić meritum 
cimus|z IMoščia ` Xiedzem Nuncyufzem 
bróżbić| conferre będę chciał. Interim W Mości 
wiofić-| incumbet domiddomac śię 0 pewnym 
Ją náj mieyfcu, na ktorymby pomienionych 
zas J4^ Męczennikow odpoczymaly Ciad zas 
"ié dit pewne, co podobno na ten czas dlá nie- 
tez y| przyffępney Žiemi zamarziey być nie 
też fa może, 42 przyfzłego na Wiofuę cza- 
wfzel: Ju, gdžie y Já użyczyli wi Bog zdro- 
vidźied wia, quod muris erit inei flardnid 
ry dół] mego przyłożyć nie zaniecham. Za 
Bifkup| żym famego mię Swiątobliwym W Mości 
eńfkie| zalecam modlitwom. Z Warfzamy 
fłowó| Piątego Januárij 1640. Kompro- 

Paieť| bowát potym te łafkawą obietnicę y 
toblinój famym fkutkiem, gdy powročiwfzý 
jone Be] do Wilná z Wárfzawy, záráz na fzu 


Precor) kánie tych Ciał Meczennikow, Ju- 


rut, tyzdy- 
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ryzdykcyiną wydał kommiffyą, kto:|pro m 
ra tu dlá informacyi kładę.  Georgł-| TESI 
us Tyfzkiemic DEI Sedifz Apoftolia| mento 
ce gratiú Epifcopus Vilnenfis $$. Dif pangé 
N. Pape Prelatus domefficus, ac e«| paff, 
jufdem Pont: Capelle affffens. | Per-| Matr 
illufiribus Admodum RR. DD. Paulo] exem, 
Kleczkomfti, Staniflao Slupfei Canoni-| ni con 
cis, Andrea Brazgalfki Venerabilis Ga-| runt. 
pitali, Martino Wséislinfei Confiforij| nobis 
Epifcopatńs authoritate Apoftolicá No^| nume 
żarijs Vila; S. Th: 69 Juris utri-| tis M 
ujý, Dottoribus,ad infra feriptum Opus| Eccle 
© proceffum à nobis deffinatis Commif-| Bonif 
Jerijs, Fratribus in Chrifto nobis di-| fepult 
letis Salutem in Domino. — Noverint] BB. i 
primitivam orthodoxe fidei ac S. Ro-| prime 
mane Ecclefie propagationem, in Urba| pagat 
Metropolitana Vilnen: fub tempus | da ft 
Dominium Principum M. D. L.| jura: 
Ethnicoram, per Religiofifimos in Chri-| nibus 
Jio Patres Fratres Ordinis Minorum | depofi 
Conventualium S. Francilci ceptam| BB; . 
fundatam S propagatam fuiffe. Qui | bus € 
pro 


ROZDZIAŁ IX. ŽI 
(pro nomine S Gloria Domini Nofri 
-| JESU Chrifli, craciatus ES varia tor- 
mentorum genera, predicantes S. E- 
Vangélium © Regnum Filij DEI vivi 
pafi, fanzvinem in fundamentum $. 
Matris Ecclefie fundere, €8 vitam in 
exemplum © teflimonium amoris Divi- 
ni ċonfecrare, € immolare nontimue- 
‘frunt. Quorum facra corpora, cum 

nobis ex Predecejfjorum noftrorum mo- 
numentis, C9 viva totius Cwriffianita- 
tis M. D. L. memoria, in cemeterio 


us | Ecclefie Sancte Crucis ( ad quam nanc 


Bonifratelorum Ordo degit: ) bumata 68 
Jepulta conflent, volentes debitum erga 
|BB. Martyres, S'S. fidei orthodoxe, 
primos in bac Metropolitana Urbe Pro- 
bagatores, conteffari bonorem ihqniren= 
S] da Jedulo, €9' previjs. omnibus juxta 
[Jsra Canonica examinibus €$ probatio- 
nibus exbumanda, tandemd ulteriorem 
depofitionem. SS. Cinerum | eorumdem 
'| BB: Martyrum procurandam; Illufiri- 
| bus © AA. RR: DD: veftris, antkori- 
E 


z 
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tate Nofira Ordinaria ( unius cujufvis 
non obflante ab[entia:) hifce prefenti- |Sxàn 
bus committimus, requirimu[d paterne, | kom 
ut in prafentia Religioforum PP: Fran- |godr 
cifcanorum, adftaniibus C$ adjuvanii- | élifk 
bus Fratribus Bónifratellis, fedulam | wá 
finceram ©” probabilem ineatis, de cor- | (kim 
il poribus prefatorum Beatorum Marty- | Dok 
3. MI rum iuvefiigationem. De quibus nos |to, 
MI accepta informatione, reali id quod Di. | Kon 
UNA vina C$ S. Sedis „śpojłolice fuprema | nem 
m Conce[ferit voluntas, in Chrifli Nomine | Nici 
| procedemus. Im quorum Śc. Datum | wier 
NI Filnedie io. Octobr: Anno 1650. | Rzy 
s | Georgius Tyfzkiemicz Epifcopus Vil- | Stat 


nen: Aby zaś tá Kommiffya od ka- | pánc 
żdego była zrozumianá, na Polfkie | Lite 
wykładam fłowa, tak śię tedy má w | Bog 
fobie. Jerzy Tyfzkiewicz z Bozey | cow 
y. Stolicy Apoftolfkiey łafki Bifkup | wen 
Wileńfki, Nayświętfzego Pana nafze- | zácz 
go Papieża Prałat domowy, y jegoż | Mor 
Tronu Affyftent. Nan 
rześwieinym, wielce uczóiwym | pier 

Fs 
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Pánom. Pówłowi Kleczkowfkiemu, 
Sániflawowi Słupfkiemu, Kanoni- 
kom, Andrzejowi Brazgalfkiemu czci 
godney Kapituły, Marcinowi Wči. 
ślifkiemu Konfyftorza Bifkupfkiego 
władzą Apoftolfką Pifarzom Wiień: 
kim, S. Theołcgij y praw oboygá 
Doktórem, ná nizey wyrażone dZie- 
lo, y proces: ód nas naznaczohym 
Komfnifarzom, Bráči w Chryftašie 
nam ukochanym, zdrowia w Panu. 
Niech wiedzą pierworodne, prawo: 
| wierney Wiary y Swiętego Kościoła 
Rzyinfkicgo pomnożenie, w Mieście 
| Stołecznym Wileńfkim: zá czafu y 
| panowania Xiazat Wielkiego Xieftwá 


cow Bráči Zakonu Mnieyfzych Kon» 
wentuałow Świętego Frančiízká, być 
zaczęte, ugruntowańe y w korze. 
nione, ktorzy zá Imię, y Chwałę Pá- 
na nafzego JEZUSA Chryfłufa, utrá- 
| Bienia y rożne męki: o powiadając 
F2 Swig- 


Litewfkiego pogańfkich, przez nay: 
| Bogoboynieyfzych w Chryftuste Oy»: 
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Świętą Ewangelią y Kroleftwo Synś| . 
Boga żywego: ponieśli, krew na fun- | 
dament S. Matki Kościoła wylać y 
Życie naprzykład, y $wiade&wo mi- 
łości Bofkiey poświęcić, y ofiarować 
nie obawiali śię. Ktorych Swięte 
Ciała, gdy nam z monimentow ante- 
cefforow nafzych, y z świeżey Całe-- 
go Chrzescianftwa W. X. Litewfkie- | 
go pamięci, jeft to wiadomo, že ná 

Cmentarzu Kościoła Swiętego Krzy- 
ža ( przy ktorym teraz Bonifratelow 
Zakon zoftáje:) f3 zakopane, y zá- 
chowane; My chcąc należytą ku Bło- 
gofiawionym Meczennikom, y Swie- 
tey Wiary práwowierney, naypier- 
wfzym -w tym ftolecznym Mieście 
rozmnożyćielom: oświadczyć uczči- 
wość, fznkáč pilno z poprzedzające- 
mi wfzytkiemi, według praw Kanoni- 
cznych doświądczeniami y dowodá- 
mi, wykopać, y oraz dálfze złożenie 
Świętych kości tychże Błogofławio- 
nych Męczennikow opátrzyé; Prze- 

$wi€- 
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| świetnym y wielee uczčiwym Pá- 
nom, Prałatom, władzą nafzą zwy- 
czayna ( niepoczytając za przefzko- 
| de jednego z nich nieprzytomność:) 
tą ninieyfzą Kommiffyg zlecámy, y 
obligujemy, po Oycowfku, «by pržy- 
bytności Bogobaynych Oycow Fran- 
čiízkánow, przy affyftvjacych y po- 
"magających Braci Bonifratelach, w 
pilne, fzczere y dowodne wefili o 
ćiałach przerzeczonych ; Błogofła- 
wionych Meczennikow fzukánie, o 
ktorych my. wźiowfzy rzetelną infor- 
mácyg, to co Bolka y Swietey Stoli- 
cy Apoftolfkiey naywyzfzá, pozwoli 
"wola: w Imię Chryftufa poftapiemy. 
Dan w Wilnie Dnia 19. Pazdžier- 
nika Roku 1640. Jerzy Tyfzkie- 
wicz Bifkup Wileňíki — mpp. 

Tá wydana Kommiffya, lubo ná 
ow czas gorliwych Dewotow ucie- 
fzyła żądze, niebyła jednak przypro- 
wadzona do fkutku, cobybyła tego 
za racyá, nie o tym w notacyach Kon- 

F3 wen- 
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wentu Wileńfkiego, ale gdy z Kroni- 
kárzow czafu onego biorę inforfhacyą; 
znayduję pewne okolicznosci,dlà kto- 
rych żadną miarą Kommiffya wypro- 
wadzoná być niemogła. Jako bo! 
wiem pifze:. Jan Aloizy Kulefza fol: 
280. iz Roku 1649. Krol Jan Każi 
mierz, po wygraney bitwie, pod 


Zborowem z buntowgikow Kozac-| Či 


kich Herfztem Chmielnickim, ktory 
na ow czas miał trzykroć fto tysiecy| 
Woyfka, Krol zaś mało co więcey 
nád zo. tyśięcy ludži, uczynił. trá- 
ktát: y rozumiejąc śię być w Pokoju,| ! 
złożył Sęym w Warízáwie. w Ro- 
ku 1ógo. w Styczniu na ufpokoje-| 
nie dalfze Kozákow, á ná zruynow&- 
nie Czci Bofkiey, bo tam práwowier:| 
ną na ow czas zniefioną unią, y kil- 
ká džiefiat Cerkiew unickich, fyzmie 
naznaczoną : pognębiwfzy unitow, 
Syzmie wielkie przywileje nadaną. 
Tega cząfu J. W. J. X. Bifkup: Wil: 
Jerzy Tyfzkiewicz był w Warfzawie, 
y 
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i| yztamtąd przybywfzy do Wilna wy- 


| dół przerzeczoną Kommiffya,ále Bog 
zágniewány takową Seymową akcyą, 
ćiała tych Meczennikow, ktorehy 
| Onemu mogły być pobudką do miło- 
| Sierdzia, fzukáč y zá Obronę ftawić 


si| Oyczyznie niedopuščiť, y owfzem za 


| uczyniony fobie ufzczerbeg chwały, 
.| čiefzko karać pofłagowił, jako też y 

| karał, bo Kozacy znowu wichrzyć za- 
czeli, czym Krol obrufzeny znowu 
tegoż Roku 1640. w Decembrze 
| Seym złożył. Syzma po otrzyma- 
nym na pierwfzym Seytie faworze, 
„| już hardfza na tym Seymie, nie tylko 
z Ukrainy y Siéwierza, lecz z całey 


a| Ruśi, y nie tylko unickie Cerkwię, 


lecz y Rzymfkie Kościoły, y Kla- 
| fztory ze wfżytkim Duchowieńftwem 
znieść usiłowała. Szlachta zaś aby 
z całey Rusi wyfzła pretendowała. 
W ten czas Chmielnicki cały jaff; r <ž 
po Gdańfk Tatarzynowi ofiarowsž 
Ná ten drugi Seym pomieniony |egx 
F4 Mość 
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„Mość X. Bifkup, po wydaney Kom- 
miffyi fpiefzno do Warfzawy śię wy- 
bieráé musiał. Oyczyzná widząc śię 
być w obrotach, zaraz przeciwko 
Chmielnickiemu wyprawiła Hetma- 
now z Woyfkiem, a tym czafem no* 
we śię czyniły záčiagi, y pofpolite ru« 
fzenia. Chmielnicki za$ kogo mogł 
najeżdźał, Duchownych mordowál y 
zabijał; była w Litwie wielką trwogá, 
Záczym náow czas nie do wyprow2- 
dzenia Kommiffyj. było, muśieli nás 
znaczeni Kommiffarze tego zánie-| 
chać, á fwoje žyčie odmiang mieyícá| : 
ubeśpieczyć. A lubo na przyfzły| . 
Rok 1651. pod Berezteczkiem Pola: 
kom śię pofzczęściło z kozákami, bo 
Polacy uderzywfzy na ow czas ná 
trzykoć fto tysięcy zebranego Woy+ 
fka z Kozákow y z Tatarow zábiw- 
fzy Murze, przy boku famego Hana, 
onych rozprofzyli, á potym obfzerne 
pola ich uściełali trupem. Ale jakie: 
mi potym Bog przez Kozákow y je- 

go 
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go 8uxyliarnych: karat Oyczyznę 
plagami, przez czas długi, y pioro 
tego wyréžié niemože. Same Wilno 
w Roku 1655 ofobliwfzey zagniewa- 


a-| nego Boga doznało kary bo Zľotare- 


| ka Kozak, że 40. tysięcy Kozakami; 
| Car Mofkiewfki Alexy Michayłó- 
wicz ze dwa, kroć fześćdźiefiąt tyšie- 
cy Mofkwy, w Litwę wfzedizy y do 
bywfzy Wilna wyčiať y fpalit, nie- 
przebaczono wten czas w Wilnie nie 
tylko żywym ále y umarłym. | W£ie- 
te Wilno od Mofkwy trwało pod ich 
władzą przez lat fześć, Miesięcy trzy 
„Dni z4, bo lubo w Roku 166n. była 
oblężone, ale aż w Roku róór. z. 
Decem: od famego Krola mocą było 
odebrane, o czym  Wefláwtki folio 
228. Kośćioł náfz po odebraniu Wil- 
na, ledwo śię mogł zakończyć koło 
Roku 1689. Y rak dla tych przyczyn 
Kommiffya wydaną do fzukania ciał, 
tych 14. Meczennikow, nie mogła 
„być na ow czas, śni wposlednieyfzym 
CZA- 
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czaśie przywiedžioná do  fkutka. 
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O dobrey effymacyi, Swiątobliwośći, w 
kiorey tych Męczennikom mieli 
ludzie dámniey. 

Szyfcy Autorowie ktorzy ná- 

mieniają, tych 14. Męczenni- 
kow, dają im tytuł Błogofławionych, 
nie žeby już byli uznani od Kościoła 
Świętego, y Z zwyczaynemi obrząd- 
kami od Oýca Swiętego w rejeftr 
Świętych w pifani, ale że ich krew 
dla Chry ftufa przelana, do tego pobu- 
dzalà uczczenia: nie tylko ludži or- 
dynaryinych, ále y famych Infułatow, 
nie tylko Oyczyftych, ale y zágráni- 
cznych, y niedźiw; bo fame cuda kto- 
rych doznáwáli ludźie, polecajacy śię 
onym: toż famg ztwierdzać zdali śię; 
lubo dlá dawnošči czafu, dla pogu- 
bionych przez rewolucye dokumen- 
tow, jakieby były: nie fa nam w pa- 
mięći,to jednak w dawnych Konwen- 

tu 


kutka. 


ści, w 


e]; 


y ná- 
zenni- 
nych, 
śćioła 
btząd- 
rejeftr 

krew 
pobu- 
Zi Or- 


átow, | 


gráni- 
à kto- 
cy Sig 
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tu Wileńfkiego znayduje notacyach; 
že ow dawny Kościołek drewniany; 
w tyle fadu Bifkupfkiego zgorzał, z 
cudami; toták rozumieć potrzebą, 
że wnim były obrazy wyrażające cu- 
da otrzymane, przez zafługi onych. 
Y to też cud z przywileju Pawła wią» 
domy, że Krzyż zofłający nad grobem 
ich, będąc w ogniu nie zgorzał, ale 


'zoftał nienárufzony. Tak że koło 


Roku 1443. cudownie ná fobie do- 
świadczył protekcyi tych Meczénni- 
kow: Jap Anchufcius Nominat ná Bi- 
fkupftwo Kijowfkie; ten zdefperowa- | 
nyin będąc ód Medykow, w cigfzkiey 
gorączce, gdy pd medykow pomocy 
mieć nie mogł; polecając šie tym Me. 
czennikom, y uczyniwfzy dô nich 
votum, niefpodźiąnie ozdrowial, y 
będąc wdźięcznym tego, lácinfkie ku 
czéi onych złożył wierfze,. ktore cy. 
tuie Wadiňgus, pifząc o Roku 1325. 
numero 28. takže Martinus. Baroniús 
ná karćie 92, y Marcus Corona, kto- 
ré tu kładę. Gens 
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p Litvana olim, frigijs adóperta 
à; tenebris, 
Ignara &' fidei candide, Chrifle tue. 
Abnuit: ab demens,lufirari lumine vite 
4bnuit, © facri tangere fontis 
aquas. 
Heu quantis igitur, manfit fubjefia 
periclis, 

Cecutii terris, non minis andabatis. 
Tollere dogma tuum, guándo pie Chri- 
fie parabat, $ 

Sacre diflurbans religionis iter. 
Horrida bis feptem Fratrum, docuere 
pericha, 
Hoc miferč innocui, qui cecidere loca. 
His igitur Proceres, inter Gafolde 
potentes, 
Debetur Domui, gloria prima tma, 
Millia, qui Populi miferatus multa. ru~ 
entis x 
Fade in Tartarci, pallida Regna 
ducis, 
Hsc kac bis feptem, curafli ducere 
Fratres, 
Qui 
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Qui: Populum infirnerent, Chriffe 

benigne tuum, 
Ut per. te caperent vitam, caperent. 
falutem, 

Et quid quid veri, perpetui, boni eff. 
Vuigabant pa[fm, celeftis Nomina 

Patris, 

Vulgabant plebi,dogmata facra rudi. 
WER, Quod Pater omnipotens, prolem morta- 
Chri. libus ægris, 

E fumma cælfi, miferat arce poli, 
dbfłulit: ut nofire fedifima crimina 
Vite. fygis. 
Confregitá, fimul, [guallida regna 
Aft gentis prave | rabies, commota fu- 
rebat , (fert 
Dentibus infrendens, talia verba re- 
Numina nofira, omni jam jam [polian- 
żur bonore, 
Fatlad fünt turbe fabula fumigere, 
Morte reos igitur clamant,quando opti- 
ma monfirant, 
Exilium cupiens impia turba fuum. 
Perguirunt fubitd furibundi -petore 
CECO. Quá 


perta 
tua. 
> Vike 
fontis 


je a 
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Quá perimant $an&os, conditione 
|... Piros: 
Et quia uulgabant, Crucifixi Nomina 
Chrifti, 
Orbis quem vaftus, tartara € aftra 
tremunt. 
In Cruce fige Viros clamant, iterantý 
e loguelas , 
Ne pereat nofiris, gloria prima Dijs. 
"Accurrunt igitur, fuccenfi protinis irá, 
Atg manus jevas, Fratribus 
inijciunt. 
Pofiea netentes, borrentia vincula 
captis, — (dits; 
Conflituunt vinćlos; judicis ante pe- 
E quibus eximios, manibus. poj! terga 
revintlis , 
In Crucis borrende, mox dedidere 
necem , 
Et Cruce confoffos ( heù quam mifera- 
bile ditfum:) 
Immifére undis, Filia magna tais. 
Tum cedunt gladio reliquos, flemmiJá 
Per urant , Fun- 


tribus 
incula 
(des; 
te pe- 
terga 
lidere 
ifera- 


fhis. 
nmifý 


uH. 
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Fanditus, ut perimant nomina Chri- 
fie tua. 
O fcelus! o gens infelix! o pellora ceca! 
O plebs! quàm diré tetua fata ma- 
nent . 
Audebas tám grande nefas, cmperde- 
: re velles 
Nomen, quód Mundi climata cün- 
Gd colunt. — 
Perdere dim queris Chriftum, teper- 
fida perdis , 
In miferam femper perniciemá ruis. 


Aby zaś od każdego były rozumiá- 
ne, wykładam je ná 
Polfkie . 
| R fzarańfkiemi, ućmiona čie+ - 
niami; | 
„Ślepa; lub ją Chrýftus, o$wiecát 
darami, (£ywota; 
Niechce ách fzaloná! wžigč Światło 
Skompač śię, w Chrzčie Swiętym, 
niebrała ochota. 
Ah jakim miefzczęśćiom, podległa 
zoftała! Jak 
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Jak ślepa w gonitwach, Wodzów 
poftrądała ! 
Gdy twoje wyroki znieść, Chryfte; 
myślifa i (dzità. 
By nie dofzła wiary, fobie zágro- 
Srogie dwa kroć fiedem uczą doświad" 
czenia, (nia. 
Pobitych tu Braći mizerne złoże» 
Miedzy też ktoremi Gafztołdźie y 
twemt , 
Chwała wprzod Domowi, powin» 
ná zacnemu , 
Tysiącow z Pofpolftwa, żal či byť 
fpadnietia, 
Zá Wodzem „piekielnym, że fzty 
do więżienia. 
Przez čie dwa kroć fiedem, tu Bra- 
ćia przybyli, 
Ktorzyby lud Chryfte twoy, wia- 
ty: uczyli, (nie; 
Aby przez cie żywot mieli, y zbawie- 
Wfzelka prawde, y dobr wiecznych 
ošiagnienie. 
Rózgłafzali wízedzie, Boga praw- 
dźiwego » Y 
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Y Swięte wyroki, wfrod ludu 
grubego , 
Ze Očiec Przedwieczny, Syná śmier« 
telnemu 
Człowiekowi zefłał, barzo mizęr- 
nemu, 
Ktory zgládzit fzpetne grzechy, ży- 
cia złego , 
Złomał wraz potęgę, czarta przes 
klętego , 
Złość jednak Litewfká, baržiey šie 
frożyła : (ła; 
Zeboma zgrzytając, te fłowa mowi- 
Bogowie tu naśi złupieni; z Honoru, 
W baykę poczytani, od tłumu y 
Dworu. i 
Godnych śmierći głofzą, tych eo dos 
brze czynią, (nią. 
Sami zguby pragną, 4 ich o to wi- 
Szukają Ich záraz, zgniewem bez u- 
wagi, 
By zabili Swiętych, lub godnych 
| powagi, 
Aże im głośili, Chryftufowe Imie, 
G Kto- 
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$8 


było ftymie. 
Ukrzyżuy wołają, powtarzają flowá; 
Ten uczynek, fáwe, Bogom cnym 
záchowá. 
Lecą zapáleni gniewem, jako fmoki, 
Rzucili się ná nich, fzybkie fadząc 


kroki , 
Potym Ich krępując; gwałt czynili 
rogi, 
Sedžiemu związanych, ržučili pod 
nogi. 
Wybornieyfzych Bráči, ręce w tył 
związali , 
Potym ich do Krzyzow, frodze 
przybijali , (ga:) 


Y tak pokonanych,(4ch y mowić trwo- 
Krzyżami do rzeki, rzucili, dla 
BOGA. 
Refztę ich tną mieczem, ógniem pa- 
lą ciała, 


By twa zńeność Chryfte, pamiątki | 


nie miała. 
O grzechu o plemie! o wielka ślepo- 
to! Cze- 


Ktore z trwogą piekła, w zácney | 


Czekay Tłumie káry, oddá či Bog 
z kwotą. 


Wá; | Odwažnyš był ná grzech, gdy zátrá- 
nym čiť chciałeś 
Imie wížedžie wžiete, znieść u- 
loki, śiłowałeś , 
dząc | Zniešé gdy chcefz Chryftuľa, wizak 
znošiíz fam siebie, 
ynili Ze giniefz tak marnie, pochodzi to 


z Ciebie. 
pod | Ná pamiątkę tych tą, Męczennikow z 
dawnych czafow, ludžie pobožni w Wil: 
tył | mie ná tyfey gorze, ( ktora jeff przy 
Zamkowey:) trzy Krzyże fłamidć zwy 


dze | kli, jako one y do tych czas mid£iemy. 
ga:) | 

Wo- ROZDZIAŁ XI. 

, dla 


O 36. Francifzkanich m Wilnie žá 
Wiarę Swiętą pomeczonycb. 

pa- po okrutnym zamordowaniu tam 

tych 14. Frantifzkanow, zapalony 
tym baržiey Żarliwośćią pomnożenia 
czci Bofkiey, Gafztołd; znowu zpro* 
wádzit z Polfkicy, y Ruśi więcey je- 

Gz fzcze 
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p | ROZDZIAŁ . XL 

zeze Fránčiízkanow niż przedtym, 
bo 35:: razem, y onych w dawniey- 
fzey rezydzncyi nie ofádzil, ale dla 
wigkízego bespieczeńftwa y Obrony, 
ná, uprzywilejowanym od  Xiążąt 
mieyfcu, bo w obrębie Pałacu (wego 


Roku 1334. ulokował. Tubowiem | 


gdźie teraz fa: Francifzkanie, była re- 
zydencya Gafztołda drewniana, jak 
tamtego wieku był zwyczay. | Ka- 
zał zara? tu murować Koščioť y Kla- 
fztor a tym czafem Zákonaicy w Re- 
zydencyi Gafztołdowey sle miescili, 


Znáczniey już na ow cząs w Wilnie, | 


Wiara CHRYSTUSOW A. nizeli pier- 
wiey krzewič. šie poczęła, bo nie tyl- 
ko či Zakonnicy, mając pozwolenie 
od Olgierda, bešpiecznie poganom, 
opowiadali CHRYSTUSA, ale y fam 
Gafztołd, jako Lirewfkiego języka u- 


miejętny, z ochotą, wielka Artykuły, | 


Wiary Świętęy explikował. Jakoż 
Dworzan | fwych, oraz y. niektorych 
Kolligatow, łatwo do Chrzescianlkiey 
Wiary | 


dtym, 
mi cy. 


le. dla 


Tony, | 


Ciążąt 
wego 
wiem 
Ťa ľe. 
„, jak 
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Kla- 
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Wiary námowit, y powagą fwą w ná- 
wroćen'u pogan, wiele dokazywał, 


bo jedni dla wykierowania fwych id: . 


tetcflow, y promocyi przez niego, 
drudży 23$ dla miłych y przykła- 
dnych wnim óbyczajow, Chrzeft 
Święty przyimowáli,widzge że Chrze- 
śćianom we wfzytkim ile mogł dopo- 
magał, BOG zaś ktory y naymniey- 
fże w ludziach koronuje uczynki do- 
brę, za przyczyną onych pierwfzych 
Męczęńnikow, te zbawienną w pozy- 
fkaniu Dufz ludzkich Gafztołdowi, 
nagrodził ochotę, bo tak go fwą o- 
świecił Eáfkg, ze poznawfzy świató- 


| wą obłudę, y ong mężnie wzgardZzi- 
| wfzy ftan Duchowny przyjąc umy- 


Ślił, á widząc tych 35. Francifzka- 


| Dow, być fłatecznych, y Swiątobliwe- 
| 80 życia, ktorym śię dobrze 'przypa- 
| trzył, bo z niemi w jednymże mie- 


fzkając obrębie,poufale Konwerfówał, 

tak fobie ftan ońych ulubił, że tie 

eftymowal$ie być fzczęśliwym,. gdy- 
G3 by 
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by Franćifzkanem nie zofłał, Zá- 
czym w kilka lat rozporządźiwfzy 


dobrze (wą Fortune, y naznaczywfzy | 
Zakonnikom z Dobr fwych wfzelką | 


wiwende, y ną wyprowadzenie Fa- 
„bryki expenfa, przed Zoną Olgierda 
z tą šie oświadczył intencya, že miał 


zoftač Francifzkanem.  Xiężna lubo | 


widžiaľá w tym trudność, aby Ol 


gierd na to zezwolił, bo Gafztołd u | 
niego,nie tylko że był podufały Przy- | 


jačiel, ále też y wielce onemu potrze- 
bny do rady, wfzakże, była práwo- 
wierną Chrześćiańką, obiecálá to ná 
fwym Mężu wymoc, aby mu te zba- 
wienną intencyą wypełnić pozwolił, 
jakoż y otrzymała dla niego te u Ol 


gierda zezwolenie, - Mając Gafztołd | | 


te łatwość, zaraz pojechał do Krako- | 
wa, y tam z informacyi Francifzka- 
now Wileńfkich, ze czcią był przyję 
ty w Klafztorze Francifzkańfkim | 
gdźie zwyczayne odprawiwfzy rekol- 
lekcye; zakonny przyjoł habit, y Po | 

ro. | 


Zá- 
wízy 
wizy 
zelką 
> Fa- 
lerda 

miat 
lubo 

Ol 
Id u 
Przy- 
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'awo* 
to ná 

zba- 
volił, 
u Ot 
ztołd 
raka- 
ifzka- 
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roczney w Nowicyačie probie, folen- 
ną tczyniwfzy profeffyą; lat kilka ná 
potrzebnym ftrawił ćwiczeniu, z tam“ 
tąd powroćiwfzy do Wilna, do fwe 

fundaeyi, żonemi 35. Francifzkana- 


mi, w Klafztorze Wileńfkim mies 


fzkať, y onym w nawróceniu pogan 
wielce dopomagał. Ale widząc nie- 
nawifny rodzaju ludzkiego mieprzy- 
jačiel, że przez tych Frančifzkanow 
pożerającemu Dufze pogańfkie, pie- 
kłu znaczna śię dżiała krzywda, y ze 
na Swintorožie w pogańfkiey Bożni- 
cy, y poinnych mieyfcach co raz, to 
barżiey czyniących śię fzatanowi u- 
bywało adoracyi; Zawył znowu ten 
wilk w piekielney fwey kniei na trwo- 
ge, aby całe piekľo nád témi Franci- 
izkanami fwoiey śię pomściłó krzyw- 
dy, dopuścił to Bog na tych wier- 
nych fług fwoich, aby śmiercią fwoją 
(naprzykład CHRYSTUSA: ) całe 
zwyciężyli piekło. 

Pobudžiť fzatan pogańfkie do nic- 
G4 nà- 
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pawiści fercá, že ni o czym tak niee 
myślili, jako otym; aby tych Frańci» 
fzkanow burzycielow pogańftwa, jas 
kimkolwiek wytračili fpofobem 2A že 
fami przez šie obywatele Wileńfcy 
ná to śię odważyć nie. mogli, bo im 
uczynioná kara nad £00. Buntowni« 
kami zá zábičie pierwfzych Meczen- 


nikow, dobrze była w pamięci, upa- | 


trzýli. na to eza$ y fpofob. Roku 
1341, w Mieśtącu Maju. ` Przybyli 
na ow czas do Wilná Tatarowie w 
niebytnośći Xigžečia, czy to nieprzy- 
Jacielfką inkurfyg, czy też jako Li- 
twie auxyliarni: tego dociec trudno; 
bo Tatarowie tamtego wieku dwoja- 
kim tym do Litwy w kraczali fpofo- 
bem, u Kronikarzow zaś jakaby w Li- 
twiew namienionym Roku była wo- 
jenna tranzakcya, czyli pokoy o tym 
wielkie milczenie, tylkom to dofzedł: 
z Kromera; że tego czafu Woyfko Li» 
tewíkie, | nieprzyjačielíkim - trybem 
plądrowało Mazowfze, jako o tym 
ma 


k nie» | 


ranči 
do ja- 


(„AŻ | 


eńfcy 
b0 im 
Ownis 
czen- 


upa- |. 
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ma w fwey Kronice Fel: 264. Ci te- 
dy Tatarowie będąc wten czas w 
Wilnię, podufzczeni od pogan Wi- 
leńfkich napadfzy ná Klafztor wfay- 
tkich Franéifzkanow 36. z Gafztot- 
dem, frodze ža Wiarę Swiętą pomor- 
dowali, y cokolwiek z Zakonnego 
mieli ubofiwa-wfzytko zabrali. Y ták 
powtornie Frančiízkanie, za Wiarę 
Świętą pobići, obficie rolę CHRY- 
STUSOWĄ w Litwie krwią' fwoją 
fkropili. Dźiało śię to po Męczefi- 
ftwie pierwfzych, w lat o$m Roku 
1341. Dnia dwudžieftego czwarte- 
go Maja. Otych Męczennikach pi- 
za: Fadingus Anno 1324. numero 28. 
Rudolfus Tuffinianas lib: z. fol; z9a. 
Martinus Baronius. fol: 92. Ten 
wízytkich tych. 36. Meczennikow, z 
Ofobná kazdego wyraza Imie: migdzy 
ktorymi niektorych tu znácznieyfzych 
kładę, aby śię zrozumiało, że między 
nimi wiele było godnych y uczonych, 
$10 fa či: Gafztołd wielkiey w Li- 

twie 
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twie Familij; niegdyś Wojewoda Wi- 
leńfki y Podolfki, Staniflaw Zbigniew 
, "Krakowianin, Domu zácnego S. The- 
ologij Doktor. 
cenfkiego S.T heologij Doktor,Izydor 
z Kijowfkiego- S; Theologij Doktor, 
Ireneufz z Jaroflawfkiego S. "Pheolo- 
gij Doktor, Jacek Litwin Sżlachć- 
'tney Familij S. Theołogij Bakałarz, 
Dyonizy Litwin Prokurator Konwen. 
tu, Staniffaw z Brześcia Subdyakon. 
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O Bifkupfiwie Gafztotda. 
lektorzy Autorowie pifząc o. Ga- 
fztołdźie, czynią go Bifkupem 

Wileńtkim; jako to Arturus in Mar- 
zyrologio Francifcano [ub die z4- Maij. 
Martinus Baronius fols gz, Prawda 
że Bifkupem Wiłeńfkim być niemogł, 


bo Bifkupftwo Wileńfkie " daleko w | 
poźnieyfzym czašie zá Jagieły, w Ro. | 
ku 1387. jeft ufundowane, y naypier- | 
wfzym był Andrzey Waśiło Franči- | 


fzkan. 


Marciti z Drohobi- | 
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fzkan. Ale ta racya fłufzna jet do 
negowania, Ze Wileńfkim nie byť 
twierdźić to jednak niemoże, Że w ca- 
le żadnym Bifkupem nie był, bo y 
Wita Dominikana, ktory przed Ga- 
fztołdem był Bifkupem, w lat 88. bo 
zá Mendoga, w Roku 1253, Wileń- 
fkim Bifkupem czynią. Co być nie 
mogło, ponieważ: Wilno na ow czas 
nie było: dla tego jednak negowaé 
niemożna, że żadnym nie był Bifkupé. 
A jako na probe Bifkupftwa Onego, 

rzywodzą Autorowie ten dowod: ze 

fęndok na ow czas Chrzeáčianin, 
mogł Witowi w Pańitwie fwoim dac 
prezentę, ná Bifkupftwo mając inten- 
cyą,w Mieście jakim wyfławić mu Ka- 
tedre, y nadać intrate. Taž konje- 
kturaz pozornieyfzą racyą, fužy Ga- 
fztołdowi, bo Olgierd także byť 
Chrześćianinem, ktory zá namową 
{wey Zory nitki, Chrzeft Swięty 
przyjoł. Gafztołd tež u niego w 
Wielkiey był eftymacyi y pofzanowa- 

niu, 
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niu, ktorego zawfze życzył fobie wi- 


dźieć w hońorze, śni Olgierdowí bar: 
zo. przemyślać należało o Katedrze 


dla Gafztołda, gdy w ten czas w Wil- | 


nie, jakikolwiek Franči(zkaňfki był 
Kościot, y w Chryflüfowey owczarni, 
już zńaczna w Wilnie Chrześcian by“ 
lá trzoda, nad ktorą nis tytufém tyt: 
ko, ślefamą tzeczą Gafźtołd mogł 
być Pafterzem, a tym barżiey 0'na- 


danie intrat Bifkupftwu Wileńikiemu, 
Olgierdowi turbowáé šie, w ten czas 
nie należało, bo Gáfztoid obfzerhe w 
Litwie, dźiedźicznym prawem mając 
Fortuny, mog? ze fwego żyć przy- 
ftoynie, y jako Senator, y jako Bifkup. 
Ale jakożkolwiek jeft, jako terazniey- 
$i dźiejopifowie tytułują, fufznie Wi- 
ta Bifkupem Litewfkim, ták mowić y 
o Gafztołdżie.  Turedy fzczegulnie 
dochodzić należy, jeżeli był Bifku- 
em. U'dawnieyfzych Kronikarzow 
Políkich y Litewikich, wielkie o tym 
milczenie, ani to twierd23; śni ńegu- 
J3: 


je wie: 


rí bar- 
terze 
; Wil 
i byf 
zarni, 
in by“ 
a tyl- 
mogł 
O ná- 
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ja: racya tego być može, bo Gafztoid 


w tey Bifkupiey godności, ( jako o 
innym prorokowano:) był čreve, fi- 
dusybo ledwie šie co pokazat w Infu» 
le, wnet tá na głowie Jego mieyfcá, 
męczeńfkiey uftąpiła Koronie, y ták 
krotko barzo będąc Bifkupem, w pa- 
mieči ludzkiey jakby też y niebyt, 
Tak właśnie Franéifzkanà ice Do. 
minum de Vice Dominis, niekładną 
Autorowie zá naypierwfzego Papie- 
ża Franćifzkana, „lubo. prawdZiwie y 


| kanonicznie był obranym, 4 to dla te- 


go w teyu nich zoftať niepamieci, že 


| poelekcyi tegoż dnia umarł, toż famo 


u Kronikarzow náfzych šie džieje y z 
Gafztołdem, ale jednak poftronni y 
dawni, zarzecz pewną to twierdzą, 
jakoż niektorym rzeczom, ktore śię 
dźiały w Qyczyznie, mocno wierzy: 
my: że o tym poftronni Hiftorycy, y 
godni wiáry pifzą, lub tego Oyczyšči 
Kronikarze w fpomnieć zaniechali. 
Arturus námieniony, w fwoim Mar- 
tyro- 
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tyrologium: ma wyrśźnie te fłowa: 
Die. 24. Maj. Vine in Litbvania. 
zo Beatorum Martyrum Gaftoldi 
Kilnenfis y S Staniflai Cracovienfis 


Epifcoporum... To jeft w Wilnie Li- 


tewikim, meczeňítwo Błogofławio: 
nych Męczennikow, Gafztołda Wi. 
lenfkiego y Sranifława Krakowfkiego 
Bifkupow. Wtym śię omylit, že nás 


-pifał Bifkupow, bo w ńamienioney 


liczbie 36. Męczennikow Frančifzka- 
now, jeden śię tylko znayduje Ga“ 


fztołd, o ktorym fundamentalná opi» | 


nia, że był Bifkupem, ow zaś Stani- 
flaw Zbigniew Krakowianin;o ktotym 
namieniłem: niebyt Bifkupem, tylko 
S. The: Doktorem, śle przyczyną 
mu wtym omyłki, było: podobno 
męczeńftwo, ná ow czas już wiado- 
me, S. Stániffáwá Szczepanowikiego; 
od Boleffáwá zabitego , w Roku 
1079. ktore że śię trafiło także w 
Mieśiącu Maju, zá Staniffáwa Zbie 
gniewa; położył tego S. Stanifława,. 
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y łatwo śię wtym poftronnemu Auto- 
rowi było omylié, boobądwa Stani- 
fławowie, y zwali śię Krakowfcy, 
obadwa Męczeńnicy, y w jednym 2e 
Mieśiącu, lubo nie jednego Roku, y 
nie na jednymże micyfcu, Martinus 


| Báronius także Autor dawny y go- 


dny y w famym Rzymie approbowa- 
Dy, folió gz. te włafnie má flowá, o 
Gafztołdźie: ( kto chce czytść one w 
łacińfkim języku, niech fzuka u X. 
Biernackiego, fol: 252. ja tu je ná 
polfkie przekładam:) Gafetofd z zd. 
<ney y piermfzey m Litwie familij uro: 
dzony, dle zácnieyfzym go uczyniła, 


| życia powściągliwość, obyczajow cnota, 


Swiętych praw zdtna ndaka, d ndydbar= 
ey ku BOGI nabożeńftwo, ten ná Bi- 
Bifkapftwo. — Wileńkie ordynomany , 
za czajom naymaleczniey(zego Witolda 
Xiažečia Litew/kiego. K. tory Gafztołą 
Edy ná początku był poganinem, za Jia- 
raniem | Franci[zkanom, Chrzeff $. 
Przyjol, y miele Klafztorom myfławiły 

nowe 
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nowe Chrzeiciany w Wierze umacnia- | pliw 
$403 artykułow. Wiary Svutzgčy od | wiel 
pogan z 35. Frančilzkanámi,( y:fam | ftan 
wprzod . zoflam[zy |. Francifzkanem, y | bna 
uczyninfzy. "profe[[yas .) - zabity; Mę-| za Z 
czeńfką otrzymał Koronę, Y ten Au-| con: 
tor w tym śię omylił iž napifał,że z0* | by ś 
fta! Bifkupem zá Witolda, bo Witold | 
w Roku ( kiedy šie to ftało:) 1343»| miał 
jefzcze šie podobno y nie rodžiť, bo | toro 
od tego Roku aż do Roku, w kto- | baje 
rym Witold umarł, to jeft 1430. wy-| wH 
chodźi lat 89, à to niepewna żeby| fzac 
tak ftarym Witold umierał, trzeba| zgać 
| tedy było napifać, zá Olgierda Xig- | kom 
| žečia. Ale ktory ták fzczęśliwy Hi-| czy! 
| floryk, áby w czym kolwiek niemiať | rzy, 

podlegać cenfurze, wfzakże jezeli w | wná 

okolicznośći, poftrzeże śię omyľká, fkie£ 

nie już dla tego fama rzecz fubftanci“ | y m 
alną negują. Zaczym o Bifkupftwie | cifzi 
Gafztołda, fundamentalne jeft: mnie- | Mg: 
` mánie, ( lubo o tym. jakie by było | Kon 
M czy Wileńfkie,czy Litewfkie Je war now 

| Í P la | 


tenia | 


ROZDZIAŁ XII. 103 
pliwość: ) bo Olgierd kochający 
wielce Gafztołda, wiedząc o nim że 
ftan fobie Duchowny obrał, niepodó- 


| bna ( moralnie mowiąc:) aby "o tak, 
| zá Zákonne umbry chciał mieć zarzu. 


conego, y wyfokiego honoru, ktory 
by śię z Zakonnym jego fłanem mogt 
zgodźić, dla niego poftarač: śię niee 
mi. Ci też pomienieni zácni Aur 
torowie, y inne Zákonne Kroniki, 
bajeczneby powieści, zá prawdžiwe 
w Hiftoryach (wych nie pifali, mniťý- 
fza o to, że w okolicznościach śię nie 


| zgadzają, bo to przyzwoita Hiftory- 
9 | kom wadą. 


Ale jakożkolwiek jeft, 
czy kto o Bifkupftwie Gafztołda wie- 
rzy, CZy powątpiwa, to rzecz pe- 
wná, ze Gafztołd Konwentu Wileň- 
ikiego Fundator, potym Frančifzkan, 
y miedzy 36. Męczennikami Fran- 
čifzkanámi w Roku 1341, 24: Maja 
Męczennik. Niech że się Giefzy 
Konwent Wileńfki, OO. Frančifzka- 
now, že tak zacnego y rzadkiego na 

H świe- 
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świecie má Fundatora, ktory wprzod | 


Xiqże y Senator, z fundamentálnego 
mniemania Bifkup, y oraz zapewne 
Frančifzkan y Męczennik. Piękna to 
Konwentu ozdoba, choćby inney y 
nie miał, dość by ztego miał powagi, 


y eftymacyi, ale nie tu jefzcze zacno- | 


śći onego koniec, więcey daley o- 
baczyfz. 
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Gdžieby te Ciała 36. , Meczennikom | 


były pochowane? 
W Notacyach dawnych Konwene 
tu Wileüfkiego, o pochowaniu 
Ciał tych 36. Męczennikow; znaydu- 
je się jedne nic, dle dałby to Pan 
BOG aby te nic ftafo śię mi nicią, 
po ktorcybym mogł doyść prawdy, 


(według pofpolitego przyfłowia: ) | 


jak po nici kłębka, ale to barzo przy” 
trudno, jednakże tak šie dorozumie- 
wać ńależy, że poganie te Ciała por 


męszonych Zakonnikow, nig chowali | 


w Ko- 
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runki, z pociechą wízytkich od Bo. 
dzenty ArcyBifkupa Gnięznieńfkiega 
ochrzczony dnia 16,Marca,y wźtoł I- 
mieWładyfława,na Kroleftwo Políkie 
koronowany, zaraz myślić poczol a 
pomnożeniu chwały Bofkiey, pofkro- 
miwfzy bowiem, niektorych rebelli= 
zantow w Litwie, zaraz pofłął tegoż 
| Roku, niektorych Francifzkánow do 
Litwy, umiejętnych języka Litews 
fkiego, obwarowawfzy Onych, (wym 
pafżportnym .Liftem, aby ( nim fam 
| miał przybyć do Litwy:) walnie 
Chrześćiańfką nauką, | do  przyječia 
Chrztu Swietego, ludźi poganfkich 
fpofobili: ták o tym pifze Wadińgns 
fub Anno 1386, numero 1. Nad poiá- 
nymi Zákonnikámi, był Przęłożonym 
| X. Anjol, życia Swigtobliwego y ná“ 
| uki. wyfokiey: Ktorego Autorowie 
naypierwfzym w Wilnie, -zowią 
Gwárdyanem. Ten zá Ktolewíkim 
pafzportem, wfzędźie łatwy tmájae 
| przyftęp; z Kollegami fwemi pogan 
Ar- 
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Artykufow Wiary Swittey, wólołe| > 
nauczał; zátymze pafzportem | Kroś|*; 
lewfkim, y či Zakonnicy, ktorzy mie-| 


fzkáli w Wilnie, znowu publicznie 
katechizować pocżeli, aż w Roku 


1387. ufpokoiwfzy Jagieła intereffa 
Polfkie; fam z Królową, z Witoldem 
z ArcyBifkupem Ghteznit ňíkim, y in- 
nymi Bifkupami y Senatorami, przy- 
jachał do Wilna na początku Zimy, y 
tam generalny Seym złożył, ktory sig 
odprawował w poft Wielkiybył zjazd 


nie mały Panow, Xiążąt, z cáley Li“ | 


twy, Ruśi, y Korony,ná ktorým, Dù- 
chownym wfzelkie beśpieczeńftwo 
obwarowano, y pofłanowiońo, śby 
z całey Litwy, y Litwie podległych 
Prowincyi, bałwochwalftwo było wy- 
korzenione, a Wiara CHRYSTUSO-| 
WA, od wfzytkich bytá przyjęta, 
Na tymże Seymie Jagiefo ufundował 
Bifkupftwo Wileńśkie, naypierwfzym | 
w ten czas uczyniwfży Franéifżkáná | 
Bifkopem, X. Andrzeja Wásite, Szlá- 
chetne- 


'olnfé 
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chetnego w Polfzcze urodzenia, Spo- 
wiednika Krolowey Ezbzety, Czlowie- 
ka we wfzytkim dofkonałego, ktory 
wprzod joż był Bifkupem Cereterfeim, 
ktoremu potym za wolą Jagieły, Wi- 
told Kośćioł Katedralny, y przy nim 
Pałac Bifkupi, gdžie teraz Collegium 
diecefanum wymutował, y rożnymi 
poffeffyami nadał. W ten czas záraz 
śię pochrzćili, 'przytomni Panowie 
Litewfcy. Krol fam Jagieľo przy li- 
czney afliftencyi: Panow. "ták Litew- 
fkich; jako y Korónnych, májac oráz 


przy fobie niektorych Franćifzką- 


now, z Bifkupem Wilenňfkim:.. Ná 
Swintorožie to jeft ná tym mieyfcu, 
gdźie teraz Kośćioł Katedralny, o- 
Bieň poganfki palący šie, ná chwałę 
Perkuny Boga Litewfkiego wygaśił, 
y mieyfce onego zburzyć kazał. Też 
fame mieyfce na Koščiot Katedrał- 
ny, pod tytułem Świętego Stanifła- 
wá Bifkupá, ArcyBifkup Gnieznieň- 
ki Bodzenra  folennie poświęcił. 
W žen 
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W te czas hravé Litwie Chrzeséi- 
aRfka Wiara; dóftótecznie jaśnieć po» 
'ezcłój -bo Kto]  Jagieło po: Seymic; 


Wwypráwiwfay do Polfki..z Pany Kaz | 


ronnymi-Krolowe, fam na rozmno- 
żenie Wiary Swiętey w: Litwie się 
udał, y wźiówfzy: w fobą Frantifzk4. 
bow; przefzłego Roku przed fobą:do 
Litwy przeffánych; z onymi y fam 
nauczał. | X; Kojałowicz fol: 397. 
pifze, zeto Ktol: fam czynił, bo nie 
miał Kapłanow, ktorzyby umieli Li 
tewiki język, &le Vadingus dawny 
Hiftotyk powiada, żę ći: Francifzkanie 
przy Krolu będący, dobrze pa Litewż 
fku umieli mówić. Krol tedy fagież 
ło; nie x niedoftatku umiejetnych po 
Litewfku Kápľánow, ále zmiłośći ku 
Bogu y Blisniemu, y dlá fkuteczniey- 
fzęgo háwrocenia poddanych fwoich; 
fam nódczał, y gdźiekolwiek śię p» 
broédil, 12 wiclkim::mnoftwem do 
Chrztu Swiętego zbierali : się Oby- 
watele: Kakto więccy może powa 
"TOT al gá, 
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ześći» | ga, y przykład pôbožnego Krola, niż 
sé po: | przez lár kilkadźiefiąt, więkt Zákon: 
ymie; | nikow, krwią oblśna práca. „Chrzčili 
y Ko: | na ow cząs Zákonhiey ludźi zebráne 
Zmno- | pułki nád rzeką, wodą obficie fkrá- 
ie śię | piająć, ná kezdy pułk Imie jakiego 
ifzká: | Swigtego, do tytułu ludźiom nézné 
bą:do | czając,y od tąd Rzeką tá przy ktorcy 
ý fam | byli Chržezeni, w Litwie mázwáná 

397. | jeft; Swięta Rzeka y do: tych «22s 
ò nie | ták śię zowie, - Odježdžajac potym 
li Li- | Krol - do Polfki, Xiędza pomignione- 
jawny | go Ahjoelá Frančiígkená, jako Prze 
kanie | łożonego Gwardyaná, 2 Jego Socyu- 
itewę | fzami, w Konwenéic Wileníkim ulos 
jagis | kował, dając mu zypełny Komis, éby 
ch.po | z Brádia fwoja, refztę pogaňítwa ná+ 
či ku | wrácát. Y tÁ€. jeff przyczyna, że 
niey- | Kronikarze Vadingus, Buchinus y in- 
cich, | ši zowig tego X. Anjolá,. naypisr- 
ię o- | wfzym Gwardyanem Wileníkim, nie 
| do | żeby on naypierwfzym w Wilnie, u 
Oby- | Franéifzkanow był Przełożonym, bo 

przed nim w kilkadźiefiąc Jác miefzké 
fa j4Cye , 
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Jacy;y pôtúeczení Francifzkanie, mie: 
li fwych Przełożonych,łubo nie 2 ty- 
tulem Gwardyaná; lecz W ikarego;ále 
że on po-àtáeznym náwroceniu, Liz 
twy,naypierwfzy był od. Krola w 
Konwencie Wileńfkim;befpiecznie us 
lokowány, yjuż od fwych Przełóżo 
nych odebrał tytuł Gwardyana; Ktoś 
Ty potym z całym fwym zgtomádze- 
niem był zámeczony zá Cliryftufa: 
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O irzecim męczeńfimie, m Wilnie mies 
"o fzkújacych Franéifzkanom. 
DO odjechaniu "Króla Jagiel do 
Polki, majáe fóbie Frančifzkánie, 
przytomnego w Wilnie Bifkupa, kto: 
tego Z rofkazu Krolewfkiegó, "wfzy- 
“fey Obywatele powśżać musieli, bg- 
"dac u'niego w ofobliwfżey fłymie, y 
protekcycy, wíparti ónepoz pomo- 
"cą; tym Darźiey y fkuteczniey Wiarę 
„Swiętą krzewili, mając pilne baeze- 
hie, aby pfzećiw woli Krolewikicy, 
ná- 


- 
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náwet y prywatnie po Domach; poż 
ganfkie. nie odprawowały. šie obrzęd: 
ki: yo tym wyžízemu donošili ur2€; 
dowi. Niektórzy Zakonnicy, wyt 
chodžili czefto "2:Wilná ná: miffyey. 
do odległych wsi y. Miafteczek., Sty 
néľa pe cáley Litwie, publiezná 
Chwała, Imienia GHRYSTUSO WE- 
GO, áni śię żadeń ná katechizujących 
Frančiízkanow, buntować odwazyły 
á tym barźicy w Wilnie, kedy Bi fkop 
Fracifzkan, z przydanymí fobie na po- 
1£zebe cd Krola ludźmi, y. zmocg. roz- 
kazania rezydującym żołnierzom, 
gdyby :tego było potrzeba rezydo- 
wał, Przepedžili tak fzczesliwie Fran- 
čilzkániez na ufludze dufz ludzkich, 
przez lat 16, aż do drugiego | Bifkupá 
Wileńfkiego Erancifzkanà, łecz Ro- 
ku 1403. CHRYSTUSOWA Rola 
znowu śię Męczeńfką krwią zlała, 
bytná ow czas Gwardyanem w Wil- 
nie, ten ze X. Anjoł, o ktorym mowie 
liémy, ktory dla umięjętnośći języka 

I3 Li- 
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itewfkiego, ż tego Konwentu niebyt 
ślienowańty. © Także ^ zdawná mie- 
fzkający Zakónnicy, byli X. "Fraači- 
fzek,Piott, Paweł, y Kontrad Laiczek; 
Kláfztorny Kuchiirż, oprócz innych 
nie dawno rà ów czas- przybyłych, 
ktorych Imiońa Kronikárze Zákonni | 
üiewyrażają. Ci wfzyfcy okratnie, | 
öd nie jakiegoś Wodza Kijowikiego; 
fa pomôrdowáni, Dnia 9. Sierpnia, y 
Ww Kościele Francifzkańfkim, ^ pod 
wielkim ołtarzem fa pochowani, nie 


bez cudów; Jako otym pifze Hievos: 
Buchinuś in Chron: Francif: trb. 
ar: ż. Fol: 95. Martinus Baronius, 
h Catbaloro SS. Folio 82. Ten wy. 
faża y fpofob śmierci, jakim byli <po- 
męczeńi, to jet X. v z innymi 


mieczem potrateni, X. Francifzek w 
ftudni zśtarafowóńy, Brát Leonard 
eg ná ofłte drzewo wetknięty; | 
odze ogniem piétzony, "ý : wodą 
wrzącą polewany.: Krohikarze Pok 
fty y Litewfcy; jakieby tego je" | 
| były 


iebył 

mie. 
ľančí- 
čiek, 
inych 
łych; 
tonni 
tnie, 
icgo; 


day | 


pod 
] nié 
eron: 
5: g. 


byty. inkurívey nieprzyjačielfkie,, da 
Wiląa; o tym nie „wfpomińają. Ki- 


Jowfkie zaś Xięftwo ná.ow czas była 


| hołdujące ; Wicoldowi, en „JU 
| w tea cząs byt uczyniony Namie Dis 


kiem; Jan Algimuntowicz, Kiąże Ol- 


| fzańfkie: Ale: sie „V domyślać pos 


trzcba, że ten. Wod Zk tory napadfzy 


| pomordowát Francifzkanow, mušiať 


byé.blifki-fafad; y pretendent Xigftwá 
Kijowfkiego, y.dlá.tego'podobnos po: 
ftronni Kronikarze, názwáli go» Xie 
žečiem Kijowfkim. Czas też do wy- 
konánia,' onemu „złośliwych, nája- 
zdow, był fpofobny, bo jako piíze 
Kromer Políki, ná karcie, 332; Roku 
1403. Witold oblegfzy |Smoleńfk; 


| nie bez fwych ftraty, w£iot „mocą o 
| nego. Xigie zaś | Bmoleńtki, (, jako 


tamže mowi Kromer:) ná. ow. czas, ur 
fzedł, ktory. potym w Wegrzech, jak 
ná wygnaniuwmarł, To. sedy, być 
mogło, że ten, ;Xigze. Smolenfki wy 
pędzony;wiedżąc, že Witold był z& 
cw«Íyd - 4 bawny 
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bawny koło Smôleňfka, -z Woyfkiem 
napadł ná Wilco, y Zákonnikow tych. 
pomordował, 4 tymbyt beśpieczniey- 
fzy, ho. Krzyzácy nieprzyjaciele Wia 
tolda, także w ten czas Litwę plas 
drowáli, le; ktożkolwięk był ow Tye 
ran, „Ktory. „tych Fraacifzkanow pow 
mordował, to pewna z tak wielu £x 
dnych Autorow, z dowodńego ich os 
pifania, ofob;, y fpolobu,: śmierci 0s 
nych, z miey(ca w pochowaniu že sig 
tak á nie ináczey ftało. Po tythśmier: 
€i, jak prędko by Frančifzkanie z nos 
wu do Wilna przyfzli,. © tym y Zás 
konni nawet Kronikárze.zá milczeli; 
ale długo Konwent Wilęńfki wako- 
wać nie mogł, bo. Frančifzkanie juž 
byli w Lidžie,y. w Kownie; zę mogli 
do Wilna pofłać Zakonnikow. -Z Dos 
kumentow zaś Wileńfkich, żnayduję 
Przywilei Legacyiny,. dany +w Roku 
1442, to y przed tym. byé.-mufieli. 
Broniť juž potym BOG-Francifzka: 
Row,.og krwirozlàniá, lub -ná nich 

czette 


fkíem 
tych 
aniey 
T Wis 
€ plas 
w Tye 
V: pow 
u gos 
ch 0+ 
ze się 
mie rý 
Zz no+ 
y Zas 
czeli; 
ako- 
je już 
mogli 
yduję 
Roku 
tieli, 
fzka: 
nich 
e 
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ezefte dopufzczał "utrápienia, Ktore 
šie práwie z fama townały śmiercią; 
ktote gdy:éierpliwie dla CHRYST U: 
SA'ponośiłi,'y ź tych Bog oflych wyw, 
bawiał: Jákô“ o 'praed "Rokiem, " 
1553, gdy frogie w Eitwie było pos 
więtrze, ktoretu naybarźiey podle“ 
gało Wilno.” Niéjáki$ na ow. czas 
Qbywateł Wileńfki, Tiniéniem Ro- 
tundus; Sekretarz Krolewfki, odebrat 
bez żadney rácyi Frančifzkanom Wi 
leńfkim Folwark, nazwany Jarmolie 
fzki; przy ktorym aby śię utrzymał; 
ofkarżył fałfzywie do Krolá Zygmun: 
tá, Jakoby te powietrze było z oká» 
zyi Frančifzkanow Wileńśkich,że oni 
naypierwiey 2àráziwizy šie, taili w 
Kláfztorze nie donofz3c to Medykom 
miefkim;y'aby złość jego była po 
zornieyfza, pożóftałych Zákonníkow 
z Klafztons, gwałtownie wyrugował: 
ktorzy za Miaftem nie ták z powie+ 
trza; jako -zngdzy y mizeryi& po umic+ 
raliś Krol Zygmunt ná fałfzywą tę 

Roa- 
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Rotundnfa-relacyą rozgniewany, ody 
fądźii Rrenčifzkanow. od poffeffyi fol: 
warkow, áby onym żaden więcey! juž: 
z Dobr wych nie -łegowśł; poftanio» 
wił. "©ięfzka to bylá niewinnych 
Zákonnikow: oppreífya, śle fam. Bog 
o nich-miał. ftáránie, bo. fami „Pána: 
wie Litewícy, widząc $ tym złośliwą 
Rotundufa, relacya,. wyper(wadowali: 
Krolowi, že dlá doyščia. prawdy, 20+ 


Doni 


fal. potym fwych Kommifľarzowstále | 


šie pokazało widomie, že“ta byl falfz, 
y złość jedna, łakomego Czlowieká, 
pokazało śię że wprzod . w Mieście, 
zawźioł ślę mor čiefzkivá w.Kláfzto- 
rze Fránčizkaníkim, jefzcze wfzyfcy 
byli zdrowi, ś że potym y-Francilzki- 
nie byli: záraženi, ták, że kilka tylko. 
zofłało «w: Klafztorze, dowiedžiono 
jawnie, z jakiey: tobyło* przyczyny, 


0 w ten:czas, niemając "względu na 
życia wtáfne, z miłości Chrześciań: 
fkicy, Kapłani umierających ffuchali 
fpowiedzi,y pržez:to śię fámi zóraźili. 

Do- 
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Donieśli * to wfzytkó Kommiffarze 
Zygmuntowi, ktory twalywíay, że 
ten Frańcifzkańfki heroiczny  uezy- 
nek; godny "byt: nagrody nie oppref- 
iyi; wóraż w Roku 1553. kaffowat 
pierwfzą fwa decyzyą; 4 potym Fran- 
éifzkánow Wileńfkich , w ofobli- 
wfzym mająć Refpekćie, onym wfzy* 
tkie przywileje y nádánia porwier- 
| d2il, y miafto w džierájgce śię w Jus 
tyzdykę, litem (wym pogromił, ow 
folwark nieffufzng kálumnig od Ro- 
tundafa wydarty, názad ze wílydem 
był przywrocóny. Godžien był zá 
to Rotundus dać gardło, śle że Zá« 
konnikóm mścić śię nieprzyftało, dá- 
fowawfzy to dlá Páná BOGA, zelu 
jących: 0 to. Inftygatorow ile mogli; 
uhamowali: W tym powietrzu Fran- 
čifzkánie w Wilnie, poumierali wfzy« 
| (cy, ták-dálece; że przez czas długi 
Koščiotsy Klafztor był zamkniety;y w 
ten Czaś w niebytnoséi Frančiízkanow 
w Wilnie, "kto chčiať to. folwarki 0+ 
| nych 
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„nych trzymał, jakoż od, owego ezafi, |; 
— Jak odpadły te dwa znaczne, Lukiany|y 


Q pul mile,tylko od Wilna ku Ofzmia: 
nie, y Kwiecza w Minfkim Wojes 
wodztwie, ták y do. tych czas w cu: 
dzcy.fa pofleflyi, przy. mas. tylko. pot 
twierdzone, od Krolow Dokumentu 
Co o Łukianach pod Wilnem, y miej 
fca doyść nie możemy, bo nazwano 


potym ináczey. Wfzakże . dorazu | dot 


miewamy šie: Ale. Francifzkanie |: 
Wileńfcy rádži pokojowi, wolą Č wię | 

dzę:) nienie mieć, niżeli śię kľočiý | 1 
lubo prawo Kościelne legacyi docho: 
dźić przykazuje, ale y prawo Bofkie, 
także aby fprawiedliwą y dobra ime 
tencyą umarłych; gdy oney już po- 
pierść nie mogą, aby €i, którym Jegor | 
wśną, będąc tego wdźięcznymi: ( ile 
móżna:) popierali, bo przeto, legu 


jącym džieje $ię;krzywda, że obliga- | -33 


tyc uflaja; A lubo tego Zakonnicy 
nie dochodzą: wfzak Ci ktoržy ná 
ląd Bofki przefzkadzających, pozywáe |. 

lac 
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ezafi, jąc Dobra fwe, fprawiedliwie legowa- 
ukiany i na Chwáfe Bofką, pewnie że o pom- 
 fzmiaę fte na opprefforow wołają, y $tofz 
Wojes|zlénábyty tysiące pożera. Nie kła- 
W cuż|dę tu innych tóżnych tranfákeyi, w 
ko pot | ktorych niewinnie: opprymowanych, 
menta | Ubogich Franćifzkańow Wileńfkich, 
„miegy | džiwnie zawfze BOG ratował, bo by 
zwano | šitá mi tu zabrało mieyfca, to tylko 
oratur | dokładam: ze Francifzkanie przela- 
zkanie wfzy tak obficie krew fwoją w Li: 
4 Cwi | zwie, dlá zbawienia ludzkiego, y że 
kłocić | Wiarę Swiętą do Oney wprowadźili, 
łochor | y mężnie utrzymali, gódni by byli 
ofkie, | w Litwie; twkażdego ofobliwfzego 
rą ibe | refpeka, y pofzánowahia. 

Z pos 

deo |- -- ROZDZIAŁ XVI. 

i (ile | 9544 Była obfzermość Klafztora, y ja- 
„lęgu | ži Kostot Franti[zkatifei. w Wilnie, 
bliga- s P. M. ná piaftatbi po pierm[zey 
(CZ fundacji: jaki przed oftatním 

ży na zgorzeniem w Roku 1737. r 

LY w 3 yj4- 
4c 
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y Jáki "teraz! po ago- 
„rzenia © 

Dy Gáfztold, po 'umęczeniu nayi 
^ pierwfzym 14: Francifzkánow, in: | 
nych przyprowadźiwfzyz ofadźił w 
(wym Dworzé,ná tým micyfcu gdźie Ý 
teraz zofłajązlubo dość było obfzernos 
šči mieyfca, przydał: jednak z obu 
fkron, nie mało placow, da więkfze go 
rozízerzenia “śię Zakonnikom, przy: 
zwoitą Xiążętom fzezadtbbliwoscia; 
bo jak teraz idąc, od S. Mikołtją ulis 
czką, ná Ulice niemiczka, á z nicy krą 
żąc w Lewą ná Trocka; y przed fama 
bramą Trocka, jak jeft uliczka, mimo 
J- W. W. Alexandrowitzow Pó 
łac: w koło; tak przychodząc do te- 
goż Kościoła $- Mikołaja, wfzytka 
ta Infuła, ná ow czas należała do 
Franči(zkanow. ^ A lnbo y' tera4 
Cmentarz Francifzkańfki w Wilgie, 
jeft naywiękfzy, przedtym jednák da“ 
leko:byt cbfzernicyfzy, jakoż y teraz 
po:blifkich. Cmentarzowi mieyfcach, 

S gdy 
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gdy kopia na fundament, (kości tam 
przed tym pcchowanych znaydują. 
Przyczyna>umnieyfzenia: Crócptárza, 
był niedoftatek y uboftwo, albowiem 
w teh czas, nie mając do fyfficyencyi 


te ý | Folwarkow; żyli: tylko z dźieśięćie„y 


že: od wielu Panow, róczne: mieli «ná» 
zńaczone Annuaty, tak z ;boża; mio- 
dow y innych legumin, śle te gdy pè 
zefzłych w Bogu legujących Dobroe 


ścią, | džiejach, uftawáé poczeły, trzeba bye 


ło do: potrzebnego fupplemenru fzu- 
i | kać fpofobu, częśći tedy Cmentarza 
zobüíron, oddźiełiwfzy ná Domy; 
| | pozwolono śię budować, aby Kon- 
wentztqd miał roczną intrątę, : *Kiolo+ 
wie tez 'chcąc Ubogich Zákonnikow 
pódźwignąć, te mieyfca mie małą ná» 
dali libertacyą, koekwujgc Ową zli- 
bertacyg „ nadaną +Bifkupftwa: Wilet 
dkiemü. «Innè zás“ mieyícá, pomie; 
nioney:tey Infuly, częścią za Konttá+ 
ktem: ufłąpione; częśćią pad čzás lic: 
Tezyi wydarte;. Jako to imicyíce gd£ié 
T£ 
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teraz Zbor Saki, bo tam niegdyś by: 
ly Francifzkajki, ( jako „tego dawná 


jet w Konwencie - Wileńfkin „notas © 


€ya:) częśćią też ná reperacyg, zgo- 


rzałego Klafztoru y Koséiotá,w Roku ||. 


1533: marnie przedańo. Także przed 
tym Rokiem; to jeft w Roku 1525. w 


Roku żtszóty rw Rokte 1431. Części | 
mieyfca ku Zamkowi: ktore teraz zo» |. 
wią śię Skopowkaý fą przedáne, od || 
Francifzkanow ( podobnô“ także dla | 
potrzeby: | Stanifławowi Jakubowi | 
Skopowi Sekretarzowi Ktolewfkie- | 
mu, za kop 40. grofzy Litewfkich, 

ktory JMść potym, te place od fńie-|| 
nia fwcgo; nazwał Skópowką: tey || 


przedaży originalny "Dokument, - má 
śię znaydowáč in Archivio Katedry 
-Wilerfkiey. ^ Koščioť w Wilnie P. 


M. ná piafkach, jeśliby był fkończo-li 


ny, zórżyćia Gafztołda, w notácyach| 


Konwentu to nieznayduje; jeft je-| 
dnák Dokument, że ód Marćinś Bi-| 
fkupa Miedaitkiego, to je Zmuydz-| 4 


kiego 


ae 


Js .e O 03 MR Ma u Kae 


yl by:| 


dawná 


nota: || 


4, ZgO- 


y Roku |. 


z przed 
525. w 
częśći 
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kiego był konfekrowany, Ktory był 
Bifkupem, po Roku 1421. Zyjąc tyl- 
ko na Bifkupftwie puł Roka, z czego 
mam fufpicyą, że niepretko ten Kø- 
śćioł, zeiwfzytkim był: zakończony; 
bo by .go Pewnie, ;pierwfzy Bifkup 
Wileńfki Francifzkan, konfekrował, 
ktory drewniany Francifzkańfki Kö- 
ścioł, w Lidźie Końfekrować nie zá- 
niechał, abo przynaymniey' dragi 
Francifzkan, ná Bifkupftwo Wileńfkie 
po nim naftępujący, z chęcią by to u 
czynił dla Bráči. Koščioť teň byť 
murowany fłaroświecką manieryą, jak 
zwyczaynie znayduja się Kościoły, 
ktore zowiem Krzyżackie, z niateryi 
jednak barzo mocney, z cegły takiey- 
że, jaka śię pokazuje we: dzwonnicy, 
fklepienie w nim wfzytkie było z pá- 
fami, jako śię znayduje, y teraz w 
Kaplicy. $. Wawrzyńca, Wyfokość 
Kościoła z tego miarkować;że przed- 
tym ffzednie fklepienie, nie wynofi- 
ło wyżey ják pod tetaźnieyfzy gzyitis 
K wiel- 
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wielki, dách.gà$ Koščielny był jeden, 
ktory jądnoftaynie, y. Kaplice :y frzo= 
dek. Kościoła pokrywał, przed Ro“ 
kiem 1533... muśiał być.zbyt płafki, 
y. nie proporcyonalny, jake to-fz«zyt 
ftaroświecką cegłą murowany, na fa: 
cyáčie pokazywał, jak z4$ w blifko 
pomienionym Roku potęźnie zgorzalý 
że y fklepienie nad. wielkim: Olta: 
rzem, až do, Ołtarza S, Francifzka 
zapadło, dopieroż podkiefieno, ná fai 
cyącie. murem wyzey laceytus jóko to 
y teraz znać była, z roznosči „przyda: 
nych.cegieť, y tak dach  podniefionos 
ktory. w ten czas.w fobie był wyżlzyy 
niżeli od žiemi fam aqpr Kościelny, á 
w famych Wigzániach, pedob&o tak 
wiele miał ciężaru, ile fam: Kośćioł. 


Wfzakże nie byľ reparowany wfny: | 


tek, bo tu od Ołtarza S. Francifzka, 
przegrodźiwizy Koséiol, y Ambone 
poftawiwfzy , , pray, .dalfzym. ku 


drzwiom wielkim filarze, nąbożeń: | 
ftwo odpráwowáli, znać tobyło przy | 


v... ror te- 
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teraźniefzey reparącyj, bo śię w dal» 
fzym filarze pokazály .wykowane 
džiurý, w ktorych były balki ná Am. 
bone. Pierwfzą tedy część Kościoła, 
batgo nie prędko záfklepiono, y już 
bylo fklępienie gładkię bez pafow, 
Tożne od drugiego. Ten Kościgł P. 
Maryi na piafkách, dlá ták wie]u Mea 
czenaikow poległych zá CHRYSTU- 
SA, yše naypierwiey w nim Chwa- 
lié prawdźiwego BOGA poczęto, gá- 
wfzę u wfzytkich, w ofobliwizey był 
efłymacyj, y wielkimi od Stolicy A- 
poftolíkiey, bywał zawfze nadany in- 
dulgencyami. Roku 1456. Die 11. 
Sept; będący na ow czas w Wilnie, 
Kommiffarzę, na Całe Chrześciań- 
Gwo od Qych Swiętego deputowani, 
pozwalśjąc Wielkie Odpufty tym, 
ktorzyby nawiedzali ten Koščioť, ták 
89 tytułują w danym Przywileju: Ec- 
elefia Venerabiliffma: to jeft, Koščiot 
Czci naygodnieyfzy. Trwał ten Ko- 

śćioł Panny Maryi ná piafkąch, w dg: 

Kz waey 
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wney {wey formie, aż do Roki 1737. 
w ten cžas dnia wtorego Czerwca, 
frodze Miafto pogorzało, y wiele w 
nim Kościołow, jako to“ Koščioť 
przezacney Akademij Su Jána z całym 
Kollegium; Koséiol S. Ignacego z 
Nowicyatem, Kośćioł Francifzkańfki 
z Kláfztorem, Koščioť Braci Boni- 
fratelow: z Klafztorem; ták zwierze 
chu jako y wewnątrz, były ogniem 
zruynowane, Koščioť zá$ Maryi Ma- 
gdaleny, Szpital Braci Rochitow że by- 
ły drewniane, tylko mieyfce po fobie 
má ow czas zoftáwily, Kościoł zaś Do- 
minikańfki, y Kośćioł Wielebnych Pa- 
nien Benedyktynek z.wierzchu < fplo- 
nely, y Kláfztory ónym pogorzály. 
W tym pożarze Obraz N. P. Maryi w 
Ołtarzu, Sławetnych Zárebáczow 
będący, cudami niegdyś fłynący zgo- 
szał: Obraż przecie S. Antónie. 
go, z dawná cudami wfáwiónyj u 
ktorego y teraz udający śię lodzie, 


doznają Łafk Bofkich;' wyratowany | 


był, 


| 


) 
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był, od famychże Frančiízkanow, y 
ftał do tąd w Koscicle S, Mikołaja, 
nie małą y tam fwych. Dewotow. ima- 
jac frekwencyg; Teraz znowu «do 
Kościoła Panny Maryi ,proceffyonalnie 
z Katedry przy. affyfteneyi  wfzy- 
tkich : Klafztorow, /Całego' Nayja 
śńiey fzego T rybunálo, y Miafta prze- 
niefiony, przy ktorsy' Introdukćgi o- 
raz jeft wprowadzone, do.tegoz Ko- 
ścioła,: Brad wo S. Iwoná ofobliwego 
dudźi prawujaeych śię. Patrona, Kto- 
ry będąc Xiędzem Swieckim, byt-T er- 
cyarzem .$. Frańcifzka. Także ze 
wfzytkim / Ciało Swietego | Wiktore- 


£o; z Rzymu ed Klemenfa XII: temu 


aščiotowi dane, jeft „wprowadzone. 
Teraz po trzyletney reparacyi, Ko- 


-ščioť P, Maryi má piafkach z dži- 


wney Bofkiey prowidencyi, ná Jegoż 
Chwałę z popioťow jako drugi Fe- 
nix odradzający śię w {wym | ozdo- 
bnym kfzrałcie, daleko jeft okazalízy 


Od pierwízego; ho 60 przedtym był 
^— K3 


bar- 
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barzo ciemny; to teraz wfzýtek ja- 
Íny, y przeżroczyfty. ` Jeft reż w 
Wilnie Kościół $. Mikołaja, do OO. 
Frančiízkanow należący, ktory lubo 
jeft ftaroświecki, poślednieyfzy jeft 
jednak od Kościoła P. Maryi: bo w 


Eai 


lát po nim koło 130 jet wymurowa- . 


ny: y nadany od Szłachetnie urodzo- 
nego, Hanula Nakiemny Námieftnika 
Wileńfkiego, ktorý do tey fundacyey; 


addat wfzytkie place, około Kościoła | 


S. Mikołaja zoftajace: od Krolow u- 
przywilejówane, y libertowane. 
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Jak dawno Franci|zkanie nú Ruti y w | 


Litwie Wiarę Świętą rozmnażać 
poczeli. 
S Wiśdome fą całemu światu pod- 
jęte, około zbawienia ludzkiego 
Franćifzkańfkie fatygi, y niemafz po- 
dobno ná świecie tego Kraju, gdžie- 
by przez Frančifzkanow, Wiśra Swie- 


ta głofzona nie była, éilábym pifał | 


pos 
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porządny opifując proceder, w opo- 
wiedaniu CHRYSTUSA, od Franci- 
fzkánow po rožbých Pańftwach. Sa. 
nie tu tylko. námienie, onych w tym 
prace, podjęte na Ruśi y w Litwię: 
po śmierći Oycá S. Etančifzka w lát 
9, wzbudzeńi gorliwością, rozmno- 
żenia Wiáry Swiętcy. Fránčifzkanie, 
otrzymąwfzy od IX. Grzegójza Pa- 
piezá wielowładne Lifty, Roku 1234. 
na opowiadanie Wiary Świętey, po 
rożnych Krájach, y-przy nich powa- 
žne rekommendacye, do rożnych Bi- 
ikupow. y ArcyBifkupow, aby łafka- 
wie; y očhóczo od nich byli przyjęci, 
Przyfzli "z nich niektofzy w Rufkie 
Kraje; Roku 1236. Jako to: X. Már- 
čin, ktory byť“ Wikaryufzem Geng- 
ralfkim, y X. Jakob; który potym: zo- 
fiať Gwardyanem Lwowfkim. - €i 
pracowáli-okolo Lwowa, ktore Się 
na ow czas zwało Lemburgiem. o A. 
lubo tam praed nicmiw Roku £237, 
byť S: facek z innymi -Dominikaná. 
- K4. mi, 
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mi, ále to tylko przechodząc, ho más 
jąc dalfzą fobie zdmierzoną droge, 
pofzli do Kijowa. Francifzkanie zaś 
mienieni, ošiedli we Lwowie; tam 
liarę Swiętą pommażając, y w przy- 
ległych onemu <žie miach. Ktora to 
Prowincya Ruka, w náwroceniu 
fwym, do Wiary CHRYSTUSO- 
WEY, Franéifzkanow zá. naypier- 
wfzych fwych uznaję Apoftołow; 
ktorzy tam krew fwą dla CHRY. 
STUSA przeleli. Kijow y po bliž- 
fze tam Kraje, te były od IX. Grze- 
gorzą Papieża zlecone Oycom Domi- 
nikanom, ktorzy mieli juž fwoy Klá. 
fztor w Kijowie, założony :od S;Jóc- 
ká. . A że Pańftwo Kijowfkie; Gice- 
kich na ow czas będące ; obrządow, 
Metropolitow fwych miewało; da- 
nych fobie z Carogrodu, czgíto šie 
Grecką zárazálo fyzma: dla  ktorey 
rzyczyny ; Oycowie Dominikanie 
Kijowfty, czefto bywaliiw niebeśpie- 


czenítwie od.Syzmy.  Ratowali. ga | 


nych 


| 
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nych wielce Frančifikánie, bo Grzę- 
gorz 1X. zabiegając. temu; Roka 
1232. wyfłał pigciu uczonych Fran- 
čifzkánow, da Nicei Misfta Greckie- 
go, do Cefarza, y oraz do Cárogrodz- 
kiego Patryarchy, aby onych przy- 
wiedli do jednośći, 4 po nich w naftę- 
pującym Roku, wyfłał tamže dwoch 


„Franćifzkanow, w nauce biegłych, 


Haymaná y Rudolfa, oraz dwoch u- 
czonych Dominikanow Hugona y 
Piotra. Ci fiedm Francifzkanie, ná 
Nimfeyfkim foborze, wiele pracowa- 
li, áby całą Grecya utrzymali w Unij. 
A lubo'w ten czas dla proftoty Grec- 
kiego Duchowieńftwa, intencyi fwo- 
ich wykonać nie mogli, w Roku je- 
dnák 1247, Sukceflor EX. Grzegorzą 
Innocentius , IV. uczyniwfzy pofłem 
Wielkim, Wawrzyńca Frančiízkaná, 
wyfłał do- Greckiego Cefarzá, àpo 
nim záraž y drugiego, Jána: z Parmy 
Generała Franćifzkańfkiego:  Ktorwy 
fzczęśliwić y. z pożytkiem Lnij Swię- 
tey, 
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tey, [we odpráwili pofelftwo: jako o: 


tym namienia: X, Kulefza Soc: JE- 
SU naskarcie. 1 10; . A gdy ták w Gre- 


cýh zá pilnym ffáraniem pomienió- | 


nych Franćifakanow, Uniá Święta by» 
łantwierdzonó, y. ná Ruśi też Syzmá 
znacznie upadáé počzeľá, bo Roku 
1253, -Dániel zofławfzy Krolem, 
wfzyskiey Ruśi; przyjoł Wiarę Rzym- 
fką, y znim Ruś cała w Uniji zofta- 
wała, aż do Roku 1:266. jako tenże 
piíze X. Kulefzá folio 113. W Li- 
twie zaś gdy Gafztołd, w Roku 1332; 
w prowádžiť do Wilna 14. Frančí- 
Ízkánow; naypierwfzy: to: był onych 


* 
| 


ingres do Wilná, śle nie do Litwy,bo . | 


przedtym jefzcze Frančifzkánie, któ- 
zy Zoftawáli we Lwowie, przycho- 
dili częfto do Litwy, po rożnych 
wšiách y Miafteczkách, Imie CHRY. 
STUSOWE  depredykując, co šie z 
tąd konjektutowàé. może; że či Kran- 
Čifzkanie, ktorzy byli "we Lwowie, 


mieli od IX, Grzegorzć Papieża Li. 


ity 
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fty przykázujace, aby w rożnych Kra- 
jach, Wiarę CHRYSTUSOWĄ opo- 
wiadśli, toć musieli, ze Lwowá czę- 
fto do bližízych Krajow, wychodźić 
ná miffye. > Pokázuje śię tá dawność, 
prácujacych“ Francifzkanow, ' około 
Wiáry CHRYSTUSOWEY w Litwie, 
w przywileju Krolá Michała, danym 
Konwentowi Wileňfkiemu, OO. Fram- 
čifzkánow: ná Drukárnig, w Roka 
1650. gdžie ná pochwałę Franči- 
fzkaňíka, wyrá2a; że w Litwie” od 
nich; Wiará Swięta od lát czteryfta - 
dwad£ieséiá y kilku, jeft ogľofzoná. 
To'tedy przed Rokiem 1250. Dá- 
wność tego pokázáé śię może, z tąd ze | 
Stolica Apoftolíká y oraz Krolowie | 
Polfcy, nie dla inney przyczyny Fran- 
čifzkánom, w Pańftwie nafzym, nay- 
przednieyfze Duchowieńftwa Fłono- 
ry konferowáé przedtym zwykli, tył.. 
ko śby oświadczając, Franćifzkanom 
wdźięczność, za: krwáwe około zbá- 
wienia ludzkiego práce, y fatygi, one 
y tu 
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y tu doezeánie ukóronowśli: Dowo» 


dem fą,dawnośći takowych prác Fran- | 


difukańfkich, w Wileńtkiey y inny ch 
w. Polfzcze  Kótedróch, naypierwśi 
Bifkupi Francifzkanie; Jako to w Wil. 
nie naypierwfzy Bifkup Afdrzey.Wá- 
$ilo. Francifzkany z Domu Jaftrzeh: 
cow. Polak urodzeniem, ktory zoftať 
Bifkupem Wileńfkim Roku: 1389; u- 
mari Roku 1399. Po nim dyugi tak> 
że Ftancifzkan fan „Plichta, Ktory 
konfekrowany, ná Bifkopfiwo Wiler 
fkie Roku 1399., uma Roku 1492: 
AreyBiíkupem: kwowíkim naypief- 
wizy był Chriftinus 2 Przeáwietneý 
Gozdawitow Fámilij Franéifzkan, o 
brany w. Roku 1365, potym "na. tež 
ArcyBifkupftwo, poftapiť Jakob de 
„gente fireparnjm tókże Francifżkan, 
Roku 1392, umarł Roku 1411. w 
Warmij naypierwfay Bifkup Warmig- 
fki Francifzkan, lmieniem Anzelm, ná 


Bifkupftwo „obrany Roku L24$,u- .| 


mar Roku xz6z. Naypierwfzym 
Bifku- 
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Bifkupem Przemyfkim, byt Henryk 
Szlachetnego Urodzenia: Niemiec, 
Franéifzkan Roku 137%. Jáko: pifze 
Miechovita lib: 4. Cap: 33. Drugi 
Bifkup Przemyfki był, Máčiey także 
Francifzkan, w Roku r488. Nay- 
pierwfzym  Multańfkim Bifkupem, 
był Andrzey z Krakowa Frančifzkan, 
w Roku 1371. w ten czas pofłół Ur- 
ban V. Papież, Dwudzieftu © Franci- 
fzkanow do Wofóch y ná Ruś: głę- 
bfzą;'Georgianow piąćiu, w inne zaś 
przyległe onym Prowincye, wyfłał 
Tenże Papież drugich z5: Franči- 
fzkanow , ná fzezepienie Wiary 
CHRYSTUSOWEY. Tegoż czafu 
pofłano czterech Bifkupow Frandi< 
fzkanow, do Macedonij na zniefienie 
tam Syamy, o tym X. Kulefza Soc: JE- 
SU fol: 149. Taka była publiczna 
fláwa, fkutecznych prac y fatyg Fran- 
€ifzkańfkich, w náwroceniu narodow 
'do. Wiary CHRYSTUSOWEY., że 
Ludwik Krol Węgierfki mając rela- 
ey 
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cyą, iż «w dniach piąciudżiefigt w Ro- 
ku 1371, na wfchodnim Kraju, zá 
ftárániem Francifzkanow, y. Domini» 
kanow dwakroć fto tysięcy luddi do 
CHRYSTUSA śię náwrotito. Pi- 
fat do Generátow, Francjlzkańfkiego 
y Dominikańfkiego, prafzge 4by mu 
dwa:tyfigcé "Swych: Zákonnikow, ná 
opowiadanie Wiary $więtey przyfłali, 
Prymafowfka Godność, y rá dawne 
Franćifzkańfkie w Oyczyznie nalzey 
koronowala prace, refpektem ktorych 
Henryk Xiążęćia Bremenfkiego Teo- 
doryka Syn Franćifzkan, w Roku 
1281. usilnymi prożbami całego Se» 
natu,zoftať AreyDifkapem Gnieznieri- 
fkimý y oraz  Prymafem, Okolfki o 
nim pifze fub armis Kietlicz, że po 


Profeffyi za dyfpenfą, zoftał Kanoni- | 


kiem Magdeburgeńfkim, 4 potym dlé 
ofobliwey Świątobliwości zoftał Arcy- 


Bifkupem, y: że- Kápľánow, w Pol: 


fzcze: aby byli bezžeňcámi poftáno- 
wił, y onych od świędckich Kajal 
dalił. 


y 


l 
| 
| 
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"ďaliť. | Wiedžieč rákże potrzebą, o 


dawney w Polfzcze miedzy Domini- 
kanámi<ý Franćifzkanami, ná Bifkup- 
ftwo Wołofkie Alrefnáčie, ktora śię 
y do tych čzas:praktykuje, bo raz Do- 
minikan, drugi ráz Francifzkan na 
Wotofkie  Bifkupftwo poftgpuje, co 
nie dla ińnych ptzyczyn;tylko dla pod- 
jetych tam prac, y fatyg, około zba- 
wienia ludzkiego; konferowano, já- 
koż y do tych czas w Wołofzech fami 
Franćifzkanie cum Patribus S. F. 
Wiáte Swiętą utrzymują. | Prefektu- 
rá zaś całey Miffyi Wołofkiey zoftaje 
przy Fraaćifzkanach. Zrych tedy 
dowodow wyrażnie śię pokazuje, z 
jákim uśiłowańięm, y jak dawno w 
tych Krajach, około fzczepienia Wia- 
ry Chrześciańfkicy prácowáli Fran“ 
cifzkanie. | Nie wfpominam tu o 
rozlániu. krwie Franćifzkańfkicy, w. 
przyległych nam | Krájach z4 Wiarę 
CHRYSTUSOWĄ, bo bym wiele 
© tym 
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tym pifáé mušiát, to tylko przy kon: 
kluzyi tey Xigzeczki, dyfkretney ká- 
zdego zalecam pamięci, že Litwa cá- 
ła Franćifzkanom jako fwym Apqs 
ftołom, zá ich krwawe prace y fátygi, 
w ufundowaniu w niey Wiary CHRY- 
STUSOWEY, g zá rozlánie krwie w 
famym Wilnie, więćcy niżeli Pięć. 
dźiefiąt pięć Meczennikow Franči- 
fzkanow, winna jet onym wdźię: 
czność, à oráz wízelkg uczéiwosé y 
pofzanowanie, bo jako zbawienie 
miedzy wfzytkiemi jeft człowiekowi 
naymilíze, tak też y ten, kto go 
w- tym. ubeśpieczył; po- 
winien być naywdźię- 
cznieyfży. 


4%940404009400 
D 


eee 


AD- 


y kon- 
y ká. 
a cá- 


Apos | 


atygi, 
HRY- 
vie w 

Pigé. 
ranči- 
vdžies 
ość y 
vienie 
skowi 


go 


3362)( ONSE 1$1 
ADDITAMENT | 
| Do ZA 
XI & SZKI 
NALEZACY. 


TAmienito šie w Rozdźiale 13. Z 
okazyi pochowanych čiať trzy: 
dáleftu fzeščiu Męczennikow, ná 
ćmętarzu pod Kolúmná że tamte 
mieyfce przed Rokiem 1710. toz- 
kopawfzy ná murowánie tam Kápli- 
cy, znále£ione były tam Košči, o 
ktorych jako na ow czas nie rozu: 
miano; aby owých: trzydźieftu fze- 
śćiu były Meczennikow, tak y te 
fáz tego nie twierdZiemy, ale zá rzecz 
wątpliwą mając; Bofkiey w tym ža- 
damy rewelacyi, aby powątpiwają: 
* L čych 
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cych nas upewnić raczył, aby zaś w 
przyfzłe czafy « nierozumiano, że 
te Kośći niegdyś z pod Kolumny, 
na inne mieyfíce, zá, Káplicg. prze- 
łożone, tam fa aktualnie, lub w 
żiemi z prôchnieťy, temi czafy, juž 
fa z mieyfca rugowane.- W Roku 
bowiem 1746. po repáracyi zgo- 
rzałego Kośćioła gdy cmetárz wiel- 
kiemi zá przątniony gruzami, uprzą- 
tnąc trzeba. było, à dla niedofta- 
tku Ubogiego Konwentu, do wywo- 
żenia onego, nieftawálo ná expen- 
fe, zá radą Przelozonego, podnie- 


fiono w Kościele famym pawimeat, | 4: 


na puł łokćia, rownie oraż y cmę- 


tarz: y tak wielkie gromády, wyfy- - 
pane Z požarow, po całym śię roz- 
wiozły Kościele y cmetarzu, żezaś . 
má Képlicg murowaną ná cmetarzu, 


przed Kanałem; mieyfcę pomienio- 


ne, do ktorego Kości, z pod owey | + c 


Ko | 
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2$ w | Kolumny były przełożone ( jakom 


namienił: ) było wyzíze, iz woda 
z: cmętarza do: Kanału, látwegoby 
~ | fpadnienia mieć nie mogła, trzeba 
było zebrać žiemie, y mieyfce zni* 
żyć, co gdy czyniono dnia dwuná- 
u | ftego Lipca, trafili na włafne miey- 
fce, zawierające w fobie gromadę 
| famych tylko Kości, niegdyś. y o- 
# | demnie famego ( jikom nápifat: ) 
widżianych: Zefzli šie Zakonnicy, 
|y mająć z Kronikarzow konjektu- 
| ralną wiadomość, o pochowaniu tam 
ćiał trzydžieftu fzesciu Meczen- 
"ikow;' fłufzną: biorąc fufpicyą, z 
tey przyczyny ; że te kości były 
przeniefiongy z pod Kolumny opi- 
fancy od Hiftorykow ,' ofobliwfzą 
nie jakąś , przytomni Zakonnicy 
zdjęći kompaffya, y nabożeńftwem, 
pilnie te wfzytkie zebrali Kości, y 
ná one dawne fwe mieyfce,. gdžie 


———— RÀ 
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y przedtym były, pod Kaplicą mi- 
rowaną, gdźie. niegdyś. dawná ftatá 
kolumna; w dolnym  fklepie jako 
w przyftoyney Kostiennicy, złoży- 
li. Z tym śię jednak proteftuje; ze 
przez to niepretenduje za rzecz pe- 
wng vdáwáč, že te kości fą ówych | 
trzydžieftu fześćciu Meczennikow, 
y do publiczney Onych wenerácyey | 
ludži wzbudząć, y one czcić ofo- 
bliwfzym fpofobem, śle že tak o- 
ne odkopanę ná widok y počiíki, 
zofláwié nie przyfłało, śni też w 
żiemię z nowu, głębiey kopaćzda- | 
ło śię, mającygh flufzng y funda- 
mentalna fulpicya, o pochowanych 
tam Męczenikach. Zaczym do prze- 
rzeczonego fklepu, jako do party. 
kularney Koščienničy, te košči zło. 
żono, do dalfzey Bołkiey dyfpozy- 
cyey, poki nam nieobjawi, czyje | 
to f3 y jakiego waloru. Tego zná- | 


ležie- 


| 
| 
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leźienia tych kośći rzętelną, y prá- 
wdźiwą ( aby potomne wieki mia- 
ły wiadomość: )táka czyńię defkry- 
pcyą: długość y obfzerność dołu; była 
na fążeń wielki,z którego wyjeto glow 
całych dwadžieščie nad (podžiewá- 
nie (© lubo długo-w żiemi leiey ch.) 
4 przecie białych, między któremi, 
jedna má w fobie na wierzchu 
dźiur cztery jakby kilofém prze- 
bitych, przytym . rozpadlych gľow, 
niektore fragmenta, co wfzytko nie 
daleko zdaje śię być, od komputu 
trzydźieftu- fześćiu, pochowanych 
Meczennikow. U 

Inne żąś częśći ciała; jako, to 
golenie, kośći od rąk y imne, zda- 
ją śię być według głów, w liczbie 
ad. proportionem.. To 'wfzytko tu 
wyrążam, nie żebym koždemu po- 
dał do wiary, że te kości fa zd 
pewnie "Mecaennikow , bo do te- 


Ü go. 


" 


Tt 


et 
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go. potrzebria tu jet rewelacya 
Bofką (+o. ktorą uśiłnie prośić po- 
trzeba: ) ale fzczegulnie jak šie 


«o'ftało hiftorycznie, przyfzłym do 


wiadomości podájg. wiekom. 
a P ut 4 i 
M. S: E. O. c. 
Honorem. 
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